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Pewne objawy z ostatnich dini, 
^ o w a r te  przez ludzi bezstronny cii, 
^derc iza ją  bezsporny wzrost ten - 
<̂ cł* do porozumienia z Polską 
^  pewnych kołach społeczeństwa 
d^raiuskiego.

C d  s ię  s k ła d a  na ten  z a p o w ia -  
T^jhcy się  p rz e ło m ?  D h ig o b y  o tern  
® y®kutować w y p ad to -  Z d aje  się , że 

z a p o c z ą tk o w a n e j p rze z  rząd  
b i e l s z e j  p o lity k i re a liz a c ji s łu sz -  
Jiych p o s tu la tó w  ludnośc i u k ia -  
•nskiej, c p  o ie  m o g ło  p o z o s ta ć  b e z  
^ h ły w u  n.a n a s tro je  te j ludnośc i — 
Tnaniy  tu  i ó w n ież  do czy n ien ia  z 

- re a k c ją  n a  jed lina  tro m ią  a już 
p ro s to lin ijn ą  a g ita c ją  ra d y -  

T y f 1®® sp o łe cz n o -p o lity c zn eg o  s fe r  
^ d to tła iis ty c z iiy c h  u k ra iń sk ich . 

Ag itac ja  ta , ro z h u k a n a  i sz a le ją c a  
ż a d n y c h  h am u lcó w , z a c z ę ła  u- 

'O ro !^  °  ^ i s t o t n i e j s z e  podsitaw y  
” ,° iu  sp o łe cz n eg o , k tó r y  m a jed- 

że* I>&Wl1:e •sP fony  d o d a tn ie  dla d u ­
go sp o łe c z e ń s tw a  uUcraiilshie-

c - ^ r r z e ż o n o  się, że  ro zp ę tan ie  
Wh^** nK^®  d o p ro w a d z ić  d o  całko*  
k w 80  lKi Br®tnn ien ia  ty c h  d ążeń , 
jgj. .?  ^ a n o w ią  ce l m a rz e ń  ogó łu  u- 
^ t ó e g ° .  T ru d n o  b y ło b y  ra to w a ć  
^ £ ^ 2 _  P ozycję , g d y  p o ż a r  o g a rn ia

Ale
^ceij

się mary wspomnień 
Ale * poczynań bolesnych.

pK cały
'hez a leżnie od tła do-konywu- 

Przemiany w pewnej azę- 
k,pe- ,^ ):au ukraińskiego, należy pod- 
dja Pomyślność tej koniunktury 
tyjfj ~*początkowania: szerszej pola­
z ł  7 ? ,0Kmn'®nia. Po obu stronach 
Wojuje *^e Zas<rz®żeń, obie strony 
i obiektywne mi
2 * 0 1 ^ 7  vVtliema\ Po obu stronach

5? j S {  __________
domog  ̂°pu stronach wzrosła świa 
towattig ^  zy,cie domaga się uregu- 
ukraiń^u t0sun/ków pomiędzy ludem 
Oząjpospo^’ a demokratyczną Rjze-

Tlnzeba l * * * *
koallcyjn ‘ dobro naszego rządu 

Podjąćs^ 2ap’sać» mtał odwa- 
Wię moga i;Ię ™«ków, które larazie 
neao 2 s : '‘̂ y ć  na popularność jed- 
Jeźeli r z a d '^ *  str°™ ictw koalicji, 
^ ieżona  to td> drogą,
n iskim . , U(JniośdaifH w  obozie 
dyktat i T>n° sta logika wypadków 
na ocenić !Li!<1P0(na ukraińska powtn- 
rzag sy . a stan rzeczy i nie stwa-
Pą uliczkę3̂ ’ przyP°millai®̂ ®i śle-

Pierwszy zainicjować 
rząd r ^ 0ZuPu'ewaweza. Uczynił to 
*de S n’ejszy- Ale to wcale

y» że siła Ukraińców poie-

M ix oświaty folwarkiem endeckim.
P. St. Grabski politykuje, a resztę załatwia poseł Rymar. 

Kto jest więc ministiem?
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 12 stycznia- 
.Posłowie Wyzwolenia i Jedności 

Ludowej zwrócili’ się do prezesa 
Rady minlisitjów z interpelacją w 
następującej sprawie: „Doszło do
Publicznej wiadomości, że p. min. 
Stanisław Giabski tak podzielił swą 
funkcję ministra oświecenia i wy­
znań religijnych, że dla siebie za­
chował zagadnienia, dotyczące o- 
gólnej polityki szkolnej, roli polity­
cznej, ekonomicznej i spraw naro­
dowościowych. Natomiast wszyst­
kie sprawy natury peiSonalneL — 
związane z zakresem działania mi­
nistra oświecenia, jak: mianowania, 
przeniesienia, redukcja urzędników' 
i nauczycieli — przekazał posłowi 
Rymarowi (Z. L. N.), mężowi zau­
fania parfji, do której obaj należą.

 xo ox

Interpelanci zwiracają uwagę, że 
po dobrnę przekazanie kompetencji 
władzy wykona wczej przedstawi­
cielowi ciała ustawodawczego jest 
rażąco sprzeczne z przepisami Kon­
stytucji. Tym sposobem iriLnister- 
stwo oświaty staje się domeną par- 
tji poityazinej.

Wobec i-ego, że powołanie partyj­
nego reduktora oudiżetu oświatowe­
go i skreśleń personalnych wywoła 
wśród nauczj cielstwa poważne za­
niepokojenie, posłowie podpisana za­
pisują! p. prezesa Rady ministrów: 
1) czy gotów jest przywrócić po­
rządek konstytucj jny w  minister­
stwie oświaty, 2) czy skłonny jest 
zbadać, azali podoune pomieszanie 
kompetencji nie istnieje w innycłi 
ministerstwach.

Z Wyzwolenia wystąpiło 17 posłów.
Prezesem nowego stronnictwa chłopskiego został p. Waleron, 

wiceprezesem p. Dębski.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 12 stycznia. 
Dziś wieczorom wiceprezesowi 

Wyzwolenia p Putkowi doręczono 
pismo tej treści: Do p. Stolarskie­
go, prezesa Wyzwolenia. Z upoważ­
nienia pp. Bujaka, Chyba, Dąbskfe- 
go, Duro, Fijałkowskiego, Hellma- 
na, Chmielewskiego, Ledwocha, 
Niedzielskiego, Polakiewicza. Sanoj- 
cy, Szafrańskiego, fabora, Walero- 
na, Wojtowicza, Wrony, Zalewskie­
go, zawiadamiam Pana, że utworzy­
liśmy dziś na teranie parlamentar­
nym stroiinierwo chJoPslde- 

Z poważaniem Andrzej Waleron. 
Wiadomość ta w yw arła w Sejmie 

wrażenie. Bezpośrednim skutkiem 
przegrupowania sił będzie ustąpienie 
wicemarszałka Poniatowskiego z 
zajmowanego stanowiska w Sejmie,

ponieważ Wyzwolenie przestało się 
zaliczać do Eczby klubów silnych.

Wieczorem (secesjoniścj' odbyB 
naradę, na której dokonany wyboru 
zarządu. Prezesem został pos. Wa­
leron, wiceprezesem J. Dąbski i 
Zalewski, sekretarzem Sanolca, zaś 
skarbnikim LedWocłi.

Nowy klub stronnictwa chłopskie­
go Podejmie układy z  grupą posła 
Bryla w celu zespolenia się obu 
stronnictw. , ;

Pod wpływem dokonanego roz­
łamu, poseł Dubrownik, jako pocho­
dzący z) grup posłów kresowych za­
wiadomił zarząd Wyzwolenia, że 
zmuszony jest zwołać naradę po­
słów swej grupy na 23 bm. Pewne 
jest, że i ta grppia odpadnie od W y­
zwolenia.

-X 0 OX-

W sprawie powrotu marszałka Piłsudskiego
do armji.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 12 stycznia.

M arszałek Rataj w dalszym ciągu 
prowadzi układy z poszczególnerai 
stronnictwami, aby zgodnie z ży­
czeniem, wyrażonern na posiedze­

niu Rady minis+rów, osiągnąć po­
rozumienie co do sposobu powrotu 
marszałka Piłsudskiego do czynnej 
służby w  armii.

ga na przeciąganiu struny, na u- 
trudnianiu ewolucji, na którą zanosi 
się wśród tych kół polskich, d h  któ­
rych inicjatywa min. St. Grabskie­
go. jest narazie kamieniem obrazy,

Czyż trzeba dowodzić, że takty­
ka mafcsymalistyczina Ukraińców — 
jest kamieniem na drodze wyników 
władz i dążeń demokracji polskiej?!

Min. Moraczewski chce 
ustąpić z rzędu.

(Telefonem od naszego korespond.)
W arszawa, 12 stycznia.

Minister Mora.czewski pod wpły­
wem krytyki w  swym klubie, zigło- 
;?}? wczoraj na posiedzeniu klubL 
gotowość ustąpienia z rządu. Pc dy- 
skiisjl kluib postanowił nie przyjmo­
wać decyzji min. Moraczewskiego 1 
prosić go o poziostanie w gabinecat. 

 oo------
SEN. SMIJLSKI ZREZYGNOWAŁ 

Z MANDATU.
(Telefonem od naszego korespond.)

W arszawa, 12 stycznia.
Sen. Smubki (Chadecja) zawiadiO- 

mił kauoelarję Senatu, że rezygnuje 
ze swego mandatu. Dowiadujemy 
się jednak, że p. Smuliski zaitrzyima 
jednak godność członka komis®, 
trzech, poymłanetj do reformy admi­
nistracji państwowej, aż do zaksń- 
azema jej prac.

Czy tu redukcji nie będzie?
(Telefonem od naszego korespund.)

Waiozawa, 12 stycznia.
.jBrzegląd V,’iecz “ donosi, że pos. 

Bynka jPiast) od d a a  1 marca b. r. 
przechodzi na emeryturę. Dekretem 
z  dnia 20 lutego 1925 r. została mu 
r-zyztnana płaca emerytalna w stc- 
pmiu pcdsekretai^a stanu. Ponadto 
p. Byrka pobiera dtieiy poselskie, ró­
wne swej emey^urze.

Notowania giełdowe.
Doiar w wolnym obrocie dnia 

12 b. m.: w  W arszawie 7.30 w żą­
daniu; we Lwowie 7-20 zł.

Urzędowe notowania giełdy war­
szawskiej. Dolar. Transakcje: 7.10—
7.00. Sprzedhż: 7.02. Kupno: 6-93. — 
N. Jork. Transakcje: 7.25 — 7 00. 
Sprzedaż; 7.02. Kupno: 6.98.

Zurych urzędowy: W arszawa
0.00. N. Jork 5.17 i siedm ósanycfa- 
Londyn 25.13 i jedna ósma. Paryż
19.80. Wiedeń 72.90- Praga 15.335. 
Włochy 20.905. Belgja 23.50. Buda­
peszt 72.45. Sofjh 3.6875. Hołandija 
208.10. Osie 105.40. Kopenhaga
128.80. Sztokholm 138.55. Hiszp mja 
73.65. Bukareszt 2.34. Berlin 123.25. 
Belgrad 9.16.

Pogiełda nowojorska: W arszawa 
0.00. Londyn 4.85 i trzy ósme. Paryż 
3.8275. Wiedeń 14.06. Rragta 2.9625. 
Włochy 4.0375. Belgja 4.535. Buda- 
peszi 14.06. Szwajcaria 19.31. Sofja 
0.725. Hola,nd,ja 40.20. Oslo 20.37. Ko­
penhaga 24.88. Sztokholm 26.77. Hi­
szpania 14.21. Bukareszt, 0.455. Ber­
lin 23.81. Belgtrad 1.7725.

Z CIELDY WARSZAWSKIEJ.
(Telefonem od naszego korespond.) 

Warsizawa, 12 stycznia. 
Przy bardzo słabym obrocie kurs 

diolara notowmo 7.73, na czarnej 
giełdzie 7.50.



2 „KURJKR LWOWSKI**, czwartek, 14 stycznia 1926.

Przegląd  p ra s f.
Kemmereriada.

Lwów, 13 stycznia.
(jkJ Wiele pism poświęca artyku­

ły wstęppe omówieniu opinii, jalcg. 
pirof. Kertimcrer wygłosił wobec 
przedstawicieli prasy.

„Gazeta Warszawska Poranna pi­
sze:

...„■Prof. Kemmejerowi jesteśmy 
wdzięczni nietylko za trud, który 
podjął, nie fylfco za słowa uznania 
afa rozumnej akcji naszego rządu, 
za sprawiedliwą ocenę; energii i o- 
fiat, jakich dowody złożyło społe­
czeństwo polskie w  okresie tworze­
nia własnego pieniądza, nie tylko za 
rady i krytyczne uwagi, jakich nam 
udzielił. Opinia jego o sytuacji fi­
nansowej w  Polsce wywoła nie­
wątpliwie zagranicą wzrosi zaufa­
nia do naszego państwa, do naszych 
sił, uzdolnień i realnych gwarancji.

Jestto komplement i pokwitowa­
nie odbioru za pochwałę, jaką w y­
głosił Kemtmerer na cześć ministra 
ZtMechowtskiego-

W „Ronotidku** czytamy:
„P Kemnierer mówił o rzecz ich 

znanych i wielokrotnie pow tarza­
nych. Jedna rzecz nowa, którą po­
wiedział, to teoryjka o rezc/u ach 
złotych i o walucie Złotowej Banku 
Emisyjnego i rada dlla Banku Pol­
skiego popuszczamia sobie przy e- 
rriisli baMKnotów. Nad tą teo-rją wy- 
padreie zastanowić się bardzo po­
ważnie, Zanim pomyśli się o jej za­
stosowaniu. Polska — to nie Chib, 
czy Columbią, które prof. Kemme 
re r tym sposobem uzdrawiał. Na­
prawa naszego skarbu w ykracza 
fpoza operacje czystlo bankowe. W 
grę wchodzi wienae zagadnienie 
produkcji, wymiany, konsumcjl — 
remtganizacji wielu innych dziedzin 
żyda gospodarczego, nie ty k o  Ban­
ku Puls kiego, w  kfóryia przecież 
zmiany mogą być dokonane stosun­
kowo najłatwiej

„Czas" sąidzi:
..'•„Nie powiedział oczywiście prof. 

Ke.nmerer w tern wszystkiem ni­
czego niemal, czegoby i nasi właśni 
znawcy rządowi p. Grabskiego już 
nie byli mówili. To wszystko są ra ­
dy jasne i proste, a tlylko rząd po- 
pitzedini (a także i sejm) nie chciał 
lich rozumieć i w  czytn wycielić.

Zwraca uwagę, że znawca ame­
rykański nie dotknął najdrażliwsze­
go dla rządu punktu, co do którego 
załatwienia rząd nasz dcfoąd zdecy­
dowany jeszetze nie jest. Nie poru­

szył stagnacji w produkcji i ekspor­
cie polskim zagranicę, oraz nie­
możności konkurowania ani na 
polu produkcji rolniczej ani przemy­
słowej ani górniczej- wreszcie sto­
jącego w związku z tern bezrobocia 
i obawy rozruchów. Wiadoma, że 
jeśli to kwestia związana z naszem 
nadmiernie rozbudów anem ustawo­
dawstwem socjalnem, które w  rze­
czywistości jest jedną z głównych 
przyczyn u?jdzy naszego robótaika 
i rojnika- Prof. Kcmmerer ma w  tej 
sprawie z pewnością wyrobione 
własne zdanie i' rządowi go zape­
wne nic zatai, tak jak go nie zataił 
w niedawnym wywiadzie z p. Wi­
ślickim. Ale rząd masz nie powziął 
dotąd, w  ;bj kwestii decyzji, oo wia­
domo, że Ulega presji stronnictw 
sejmow-ych. To też w wywiadzie o- 
ficjafnym z prasą rzecz ta została 
przemilczaną — łatwo się domyśleć, 
kto w tym duchu na profesora ame­
rykańskiego nalegał!

Rowniż pominął prof. Kemme Per 
spranie możliwości pożyczki. Ale z 
tego co mówił i czego nie mówił, 
rrtożiiaby wnioskować, że sprawy 
za już dojrzałą nie uważał!!"

„Kmier Poranny":
...,,W opiniach prof. Kemmereria, 

khóre po za sprawą rezerw  obra­
cają się — po za uprzejmościami dla 
Polski — w  zakresie przydatnych 
dla nas w stosunkach z zagranicą 
świadectwo, że rozpaczliwy possy- 
mizim p. Zdziechowskiego, obliczo­
ny na użytek wewnętrzny i ,,koau- 
cyjny" nie był uzasadniony ogól­
nym stanem rzeczy* jest jedna 
wzmianka, potrzebująca Wyjaśnień 
i zagadkowa. Jestto oświadczenie, 
że „obieg biktów państwowych 
wydaje mu się za wielid dla obec­
nych warunków Polski-1 L że „jeśli 
wskazane, aby sumy w- obiegu by­
ły zasadniczo zredukowane w naj­
bliższej możliwie przyszłości**. Po;- 
raPeważ ogólna suma obiegowa pie­
niędzy w Pbl&ce jest notorycznie w 
storunku do ogólnych stosunków- e- 
uropejskich i liczby ludności kary­
katuralnie mała, zwroti ten — zwła­
szcza ze wizgiędu na słowa „sumy 
w' obiegu** i „dla obecnych wtarunr 
kówr‘‘ — zdaje się zawierać raczej 
krytykę dotychczasowej polityki 
kredytowej polskich instytucji 
państw owy eh i wtsk!azanie jej za­
sadniczej rewizji1*.

T O T -

Redukcja 2000 o f i c « s K * ó w .
Warszawa. (Tel. wł.).

Władze wojskowe rozpoczęły 
ł energia redukcję petrsoinalna w  
nyśl uchwały rady wojennej, co 
Jo zwolnienia 2 tysięcy oficerów ze 
względów oszczędnościowych.

Aby zwolnienie to uczynić z jak 
i aj mniejszą strata pienliężną dla 
skarbu państwa. któiry stosownie do 
iow ej ustawy- uposażeniowej musi 
cażdemu zwolnionemu ze służby 
?ez swej winy oficerowi zawodo­
wemu dać odszkodowanie w wyso- 
tości trzyletniego uposażenia —  
;ztab generalny zwrócił orzede- 
wszystkiem uwagę na tych ofiee1- 
ów , którzy do tego odszkodowania 
ńe mają prawa a więc wr pierw­
szym rzędzie na oficerów rezerwy, 
.atrzymanych jeszcze od czasów 
lemebilizacji w  służbie czynnej luli 
lo niei powołanyah.

Jeden z ostatnich rozkazów Dole- 
ca — jak się dowiadujemy — skru­
pulatnie zbadać tajne kwalifikacje 
tej grupy oficerów i co do elemen­
tu malowartościowego, którego dal­
sze zatrzymanie w  wojsku jest nie­
pożądane, postawić wnioski o zwol­
nienie.

Druga grupą, którą również bez 
większych trudności można zwolnić, 
są oficerowie przeniesieni- już na 
emeryturę, a jeszcze będący w służ­
bie,

Na specjalną uwagę, a zarazem i 
na pełne uznanie zasługuje rozkaz, 
-Polecający skontrolować, którzy z 
oficerów po 7 latach i-staienlia pań­
stw a polskiego i wojska nie zdążyli 
się jeszcze nauczyć języka Polskie­
go, aby mogli nim poprawnie w ła­
dać i nie kompromitować się dłużej 
przed żołnierzami.

S t e d u k c ja  p ł a c  c z y  o s fc b ?
Ankieta „Kurjera Lwowskiego".

Wśród hcznych głosów z pro­
wincji dochodzą nas także gło­
sy antyfenńnistyczne. Red.

Podwołoczyska, 10 stycznia.
Otoż wybrałbym to  drugie- tylko 

z tym wyjątkiem, że Zredukował­
bym same kobiety, bez względu na 
stan pochodzenia, pozostawiając tyl­
ko same sieroty.- Zredukowałbym ró­
wnież wszystkie mężatki, których 
mężowie są na państwowych stano­
wiskach, a nawet w jednem buu„e, 
jak np. tu w Podwofoczyskach na 
pocz-de.

Stworzyłbym lotne kontrolę 
z prawdziwie niezależnych ludzi-
którym dobro Ojczyzny leży na ser­
cu, Łclem sprawmeuia, czy rozkazy 
z góry sa sknipulatnie wyjjełniane.
Do dnia dzisiejszego tego nie było.

W samych Podwoioczyskadli znaj­
duje się około 200 kolejarzy, a ptęń 
Pociągów, ruchu niema żadnego.
Całkiem spokój — nie możnaioy ni­
mi wzmocnić posterunków gdzie iesi 
większa praca a nie marnotrawić 
czas na polityce i wzajemnych niej 
nawiściaćh. M. W.

Redukcja zamożnych urzędników.
Lwów, 13 styczna.

Z innej strony otrzymujemy pro­
jekt następujący:

Komisie z ludzi energicznych i su­
miennych mogłyby z/badać stan ma­
jątkowy urzędników.

Znalazłoby się wielu urzędników, 
którzy maja majątki, z których do­
statnie życie wieść maga- a pensje 
przez nich pobierane liależałylby się 
raczej potrzebującym, tj. meposiada- 
jącym majątku gdyż w uczciwy spo­
sób do majątku przyjść nie mogli.

Ogólna redukcja płac byłaby wiel­
ką niesprawiedliwością. Majętny u- 
rzędntk w danym razie nie ucierpi,

' nędza spadnie na tego biednego-
W yższy urzędnik pobiera i -tak za 
wygórowane Pobory, mało robi- 
świetnie wygląda, wesół i zadowo­
lony. Z tytułu swego urzędu ma 
znaczne dochody uboczne, o kżtćl 
rych niższy urzędnik marzyć nie mo. 
iże. Remiuneracje rozdzielają między 
siebie ci wyżej postawieni.

Kto przyczynił -się do tego że na­
stały  czasy tak ciężkie, czy nie d  
wyżej postawieni.

Czy ten koń, k tóry  ciężko fpraeo* 
j-e, ma aostawiać pt-ewę, a ten woźni­
ca żyć dostatnio?

A. IW.
-xo ox-

Z prasy  ruskiej.
Szkolnictwa na Ukrainie radjańskiej. Ekspertyza Kemmetera. 
Wyjazd polskich posłów do bolszewji. Jeszcze o kongresie

socjalistycznym .
Lwów, 13 stycznia.

'Plrasa ruska Małopolski wschod­
niej interesuje się bardao żywo 
wszystkiemi objawami polityczne­
go i społecznego życia na Ukrainie 
radjańskiej, uważając ją poniekąd za 
metropolię ukraińskiego ruchu na­
rodowego.

W  ostatnim numerze ,,Diła“ czy­
tamy uwagi na temat ukraińskiego 
szkolnictwa. Autor artykułu stwier­
dza, że choć, biorąc ogólnie, szkolr 
niewo1 to rośmio i ukrainifflujie się có- 
raz  więcej, to jednak posiada ono 
także znaczne braki, paraliżujące w  
znacznym stopniu pracę oświatową. 
Zastęlpiea narodowego komisarza 
niedawno powiedział, że szkoła u- 
kraińska jest najbiedniejszą na świę­
cie. Szczególnie wielką przteszkedą 
postępu jest Uchę uposażenie bn- 
dyiików szkolnych i sił nauczyciel­
skich. Drugim czynnikiem hamują­
cym jest brak podręczników.

Omawiając opinję Kemmcrtia o

gospodarczym i finansowym stanie 
Polski, stwierdza „Diło1*, że główną 
przyczyną niedomagań i kryzysów 
walutowych Polski jest brak zaufa- 
rtia społeczeństwa i to jest ten taje­
mniczy powód przesilenia.

W yjazd niektórych polskich po­
słów- parlamentai nych do Botezewff 
zaopatruje „Diło** takim komenta­
rzem, jakoby wycieczkowcy byli 
prekursorami min. Skrzyńskiego*, — 
który wikrótce udaje się także do 
Moskwy i w yraża żal, że tylko je*- 
den poseł ruski wziął udział w  tej 
podróży.

Mówiąc o kongresie socjalistycz­
nym, prasa ruska czyni gorżkie w y­
rzuty szczególnie delegatowi giuziń- 
skiemu, który z szce-ególtruem rnazu'' 
ciem braterstw a odnosił do narodi* 
l>olskiego. „Dliło** zapytuje, dlacze­
go socjalista gruziński nie wyjechał 
na polskie kresy, a byłby się i>mt' 
konał, „jak Polacy szanują, ntrawa 
cudze, a zwłaszcza Rusinów"...

-xo ox-

Sowiety organizują międzynarod. związek 
artystów scenicznych.

(Korespondencja własna 
Pogranicze sow- w styczniu.

(J.) Z 'M oskwy donoszą: Sowiecki 
sajugz artystów postanowił zwołać 
na wiosnę roku bieżącego światowy 
kongres artystów i innych robotni­
ków sceny. Zaproszenia do udziału 
w  pracach kongresu 'będą w ystoso­
wane związkom artystycznym z 
całego świata. Pi ogram1 kongresu 
obejmuje sprawę utworzenia stałe­
go związku międzynarodowego sił 
artystycznych z filjami we w szyst­
kich krajach świata, -sprawę syste­
matycznej wymiany sił artystycz-

„Kurjera Lwowskiego).
nych między poszczegóinemi Hrab­
stwami i t. d.

Uwzględniając stosunek inny^ 
krajów do Sowietów, (nie zawsfl* 
przychylny), posiano wiano wyzn3 
czyć -kóngręs nie w  Moskwie, le ^  
w Berlinie, wżględnit w  ^
Przedwstępne przygotowania. &  
kongresu juz rozpoczęto.

Zapisujcie się do Ligi 
Powietrznej Państwa.
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Pod znakiem czadu.
0 czem zapominamy.
. Lwów, 13 stycznia-

mówi się dziś o nędzy 1 
°*®™e naszego spoieczeństwa W  
Pow^szęchnem narzekaniu pojęcia te 

si? do tego stornia, iż są- 
?*®by można, że ogól ludności do- 
ownifc ginie z głodu, chłodu, braku 

***"111 naid głowni.
ezwąKpieni* _  wszędzie jest źle, 

y - e i  może niiź bywało kiedy kol- 
1 Brak gotówki odczuwają 

Szystkie sfery i każdy musi się 
sraniczać w  zaspokojeniu swych 

^^P iecżn ie jszy ch  potrzeb. Je- 
w a < Są k ^ d żo  wielkie różnice 

P łożeniu  rozmaitych w arstw  I 
-tanów. Kto ma jeszcze zapewnio- 

i aki ^akl stały duchód, kto ma 
. ® Pracować i pobiera choćby 

^skrom niejsze wynagrodzenie, — 
jeszcze może powiedzieć, że 

^  jest mu najgorzej. Mdże nawieł 
2y*by wcale znośnie, gdyby nie roz- 
|  e przyzwyczajenia, k tóre \vy- 

sie pit-i-wszemi potrzebami, a 
Przecież w  dzisiejszych warunkach 
^  Poprostu życiem nad stan, czy 
ł^st niern nałóg palenia lub picia, 

Wz-esadne hołdowanie moazie, 
z.y utrzymywanie kosztownego 

jnieszkania, którego (połowę można- 
y  Podnająć, czy też zibyt dostatni 

*ik t.
Ale. są przecież tacy, i wielu ta- 

r w 1* którzy nie mogą znikąd ocze­
kiwać najmniejszego d o c h o d u . — 
5.1*1 dziś, ani nitro, ani niewiadomo 
Wedy. Rozlegające sic zewsząd 

ł&ló ..pracować”, dźwięczy im w 
‘ćszach jak ironiczny śmiech, jak 
^Pniy. Pracować? Odzie i jaik, sko- 
o ich zewsząd wydalają i odpędza- 
’ |ako niepotrzebnych?

nanc6rZmy w ^ rsb &e o tych 
jbiedhiejszych za  mało dziś miy-

z zaj mi e się państwo 
nQ rłfdrtieu*h bezrobotnych, powln-
to W e c z e ń s tw o  zatroszczyć silę o 
Om- N  S7cz9^Iiwei chwili dożyli. 
j,a ’na . żydowska utrzymuje her- 

‘amię, w której za parę groszy

Kiedy się odbędę wybory do rad miejskich 
i gmin wiejskich?

Lwów, 13 stycznia.
Jak donoszą pisma warszawskie, 

dniia l l  b. m- odbyła się u marszał­
ka Sejmu, p. Rataja* konferencja 
przedstawicieli pięciu klubów sej­
mowymi poświęcona sprawom sa­
morządowym. Konferencja ta była 
dia-Mym ciągiem akcji marsz. Rata­
ja, podjętej w  kienuniku uruchomie­
nia sprawnego ctoiałania samorzą­
dów przez dokonanie nowych w y­
borów gminnych. P. Rataj sprawę 
tę uważa Za. jeden z najważniej­
szych postulatów paftstwow yca.

N!a konferencji omówiono szcze­
gółowo sprawęfnowej ustawy oor- 
dynjacii wyborczej dla gmin wiej­
skich i miejskich. Jak wiadomo, pro­
jekty ustaw samorządowych opra­
cował jeszcze swego czasu rząd 
Chjeno - Piasta, wprowadzając do 
nich caiy szereg wybitnie reakcyj­
nych postanowień. Mięozy innemi 
w  projektach ordynacji wyborczej 
znalazła się zasada pluralności pra­
w a wyborczego', dająca przywileje

-TCP

(większą ilość głosów) pewnym Ka­
tegoriom ooywateli.

Odnośny artykuł projektu wywo­
łał obstrukcję stronnictw lewico 
wycli na komisji administracyjnej 
Sejmu, Która to obstrukcja po­
wstrzymała załatwienie ustaw sa 
moraąuowyd) do dnia dzisiejszego. 
Ponieważ klub Piasta, który dotąd 
popiera! zasadę płftralinipści, obecnie 
— pod wtpfyiwem głosów swych 
wyborców, nadchodzących w  diro- 
oize masowych petycji do Sejmu — 
zmienił swe stanowisko i przechyla 
się już na stronę zwolenników rów­
ności praw a wyborczego, przeto 
można żywić pewną nadzieję, że 
snrawa w  niedługim czasie będzie 
pomyślnie załatwiona.

Jest życzeniem rządu, a także i 
p. marszałka Sejmu, aby ustawy o 
samorządzie gminnym zostały zała­
twione przez Sejm jeszcze w czasie 
obecnej kadencji.

Od tego zawis! też termin wybo­
rów dó rad1 miejskich i gmin wiej­
skich. 

ox--------

Głos rozpaczy.
W sprawie stypendjów państwowych dla akademików.

W arszaw a, (Tel. wł.)
Zjazd bratnich pomocy akademi­

ckich w Warszawie uchwalił rezo­
lucję, domagającą się natychm iasto­
wego tofnięęfa rozporządzenia m ini­
stra ośw iaty St. Grabskiego o wstrzy­
maniu wypłat stypendjów państw, 
i zapewnieniu stałego wypłacania 
tych sum pierwszego każdego mie­
siąca.

W razie, jeżeli sprawa stypen­

djów załatwioną zostanie odmo­
wnie, w szystk ie  akademickie orga­
nizacje sam opom ocowe na terenie 
Polski złozę swe m anoaty do dys­
pozycji senatów wyższych uczelni, 
zrzekając się wszelkiej akcji samo­
pomocowej dla studentów wobec 
wybitnie krzywdzącego ogół aka­
demicki i niesprawiedliwego stano 
wisfea ministerstwa oświaty.

ogrzać się i pożywić może każdy 
biedak bez różnicy wygnania* Dla­
czego nie słychać dotąd o chrześci­
jańskich herbaciarniach, przytułkach 
kuchniach, stworzonych na ten naj­

cięższy okres czasu? Dlaczego ma­
rny jeszcze na jedwabie i wina, na 
dancingi i bale. a nie mamy na Chleb 
dla głodnych?

(m.)
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l i i i  fani.
(Trzy listy do Fiani).

(Ciąg dalszy).

jj. ^  kąt rzucając poprzednią ma­
sie ą-a ^ iensjoaialność, rozpłakała 

prościuehtio, iście po
^-teci^cemu.
ją ^uẐ 'etn Miąć już Szczerość mo- 
rpjfę awizowaną pouiewoli
°ttar{a ^dcy, gdy w stała z fotelu, 
r ękav  ;u ^ y’ w®ćła z rąk moich za- 
zmowj r 1 °t>Ufczaząjąc na twarz 
alki ^  abażur fioletowej wo- 

2 ^  r°wała się ku wyjściu, 
bie. i niezadowolony z sie-

. w f T v i % m  *■ az na sch0_
— Niech °*Wała si9 dopiero:

kopana 5 1 ,? ' ,PaT1 wierzy> nie ®am
& sa <h>Lr ł  ’ ale-- tylko., widzi pan..

* ° tek k o k o c h a m i . . .

a .
iWiedrf. Kwiecień.

n ie . ,jj W jtów ny i łaskawy Pa-
POriłina „ V viem’ ozV mię pan pnzy- 
^  , , 7  c: ia ito jawiłam się u 
by . s topadtc,ie ubiegłego roku,
^  kwestii / acfy Pań®krej zasięgnąć 
czas ZaimuJącego mię w ów -

^ychologicznego problemu.

Zostałam przyjętą z  uprzejmością 
nieco chłodną może, lecz — osta­
tecznie — nie zamknął Pan drzwi 
cwyc.it przedemną, co więcej, raczył 
P an  wysłuchać mię w  chwili, w 
której bardzo mi było potrzeba się 
wynurzyć, czem wezbrało serce. 
I tio iPanu we wdzięcznej zachowam 
pamięci.

Chciałabym jednak i ja z  kolei o- 
fiarować coś Panu w  dowód mej 
wdzięczności: a więc dokument ży­
ciowy, urywek z tlziejów duszy, 
wiązkę refletosyj, które o ile mi się 
zdaje — poważnie zasilić zdołają 
Państki skarbiec doświadczeń i wie- 
dży.

(Pozwjolę sobie zatem stawić się 
jiufcro u Pana o lijym samym szasie, 
co za ipierwszym razem- Ufam, że 
nftę ponownie życzliwość Pańska 
nie zawiedzie i długo czekać mi nie 
da. A. Ni

Zgadujesz, Praniu, kWo wystoso­
wał do mnie list ta li  przed paru 
dniami? Ja — bo począłem orien­
tować się z punktu, wyczytawszy 
rzecz o problemie psychologicznym, 
zaś parę wierszy poniżej o doku­
mencie życiowym i urywku z 
dziiiejów duszy. Mimochodem, rada 
życzliwa, Franiu kocha,na; staraj się 
nie używać zwrotów powyższych 
— dziś one zatraciły sw e dawne 
znaczenie! wyświechtały je usta ga­
datliwy,di, powtarzających dźwięki

bez zrozumienia ich treści, i istloty.
Po tych więc słowach „jako 

miedź brzękająca11 poznałem w au­
torce listu ową listopadową „klient­
kę", zapisaną w regesrlrach mej pa­
mięci pod etykietą ,,okrąglutkiej pa­
ni". Z tern wszystkiem wydało mi 
się jednak, że stan jej duszy i na- 
sflrojów, że stylu jej użyję — uległ 
pewnym przemianom od czasu o- 
wego jesiennego dnia

Gdybyś Ty, Franiu wiedziała, jak 
charaktery®tycznym jest sam ton 
listów kobiecych! Ten właśnie ton 
winno się bacznej poddać uwadze i 
analizie, więcej oni bowiem mówi, 
niżeli sama (Ir-eść. Tekst listu pulch­
nej 'pani zawiera! wiszak poprostu 
uwiadomienie, że przyjdzie do mnie 
na chwilę nozmjwy. ton jednak jego 
tryskał czemś Deklkinm i żywem, 
czemś zaczepnem i śmiałem... Re­
fleksje, które... zasilą nieco skarbiec 
wiedzy pańskiej"... „Ufam, że Phń- 
ska rycerskość czekać mi nie dh“ — 
No, no! Proszę, proszę...

Czułem, że zmieniały się role: na 
mnie tym razem przypada kolej 
wysłuchania nauczki i to właśnie 
zaostjrzyto mą ciekawość.

Oikrąglutka pani stawiła się punk­
tualnie o godzinę 2-giei; przyjąłęm 
ją tym razom w pracowni, przez 
drzw-i której, szeroko na taras ogsro- 
do\v*y otwarte, niosły się wionie roz­
kwitłych bujnie bzów. „Klientka"

Prnoś ■ RM
Morbus diletantiae

Zjechał Kemmerer szumnie do Warszawy 
(W arszawa lubi zagranicznych gości) 
Przybył, by fiscus nasz wiecznie cheóawy 
Leczyć z  bl idnicy i fatalnej czczości.

•
Także złotego zbacał zachmurzony. 
Pokiwał głową i r ekł: — Okaz rzadki 
Niedorozwoju, kiepsko odżywiony 
No — wykapany syn Grabszczyzny — matki.

A zapytany, czy ratować da się
Ten pogrobowiec? — jakie sa gwarancje?
Rzekł: Bardzo wątpię, bo go w krótkim

czasie.
Zje „Sarmaticus morbus diletantiae".

Wid.

Magistrat zaciska również śru­
bę podatkowę.

100 %  dodatek do podatku.
t.wów, 13 stycznia. 

Magistrat m. Lwowa podaje n i- 
niejszem do powszechnej wiado­
mości, że Rada miejska przy u- 
chwalaniu budżetu na rok 1926 po­
stanowiła uchwałą z dnia 30 gru­
dnia 1925 roku wprowadzić na 
rzecz Gminy 100%  o w y dodatek ko­
m unalny do państwowego podatku od 
placów niezabudowanych począwszy 
od 1 stycznia j926 roku.

Nędza wśród studentów 
w Moskwie.

Moskwa, w styczniu.
Zarząd miasta Moskwy przepro­

wadził badania w sprawie położe­
nia studentów tamtejszych, które 
wydały wyniki przerażające. Bada­
nia wykazały, iż 1083 studentów uie 
ma wcale m ieszkania i nocuje w do­
mach przytułkowych i na dworcach 
kolejov'ych. Dalej zbadano, iż  945 
studentów posiada wprawdzie m ie­
szkania, mieszka jednak pc 4 i 5 
w małych izdebkach, w których 
pomieścić się nie mogą. 2212 stu­
dentów pozwalać sobie może tylko 
2 ra zy tygodniow o na ciepłą strawę. 
609 studentów oświadczyło, że 
czują się szczęśliwymi otrzymawszy 
posady stióżów nocnych, portjerów 
nocnych i t, p.

moja wydała mi się nie mniej pulch­
ną jak dawniej, łeciz wiosna, ozy mo­
że odblask radości wewnętrznej, 
stroiły tw arz jej dziwnym urokiem 
•młodteiefwzości. Dużego słomkowe­
go kapelusza, zdobnego girlandą 
różnobarwnych róż, nie obciążał 
tym razem1 baldachim woalki. 
Kosjjum „tailtfcur" z. lekkiego popie­
latego sukienka w prążkii, miłośnie 
obejmował objętość jej kształtów. 
U parasolki widniała wiązitcZką 
kwiatów... Wygląiaała dnia tego 
nadzwyczaj korzystnie, co też z 
przyjemnością wypowiedziałem jej 
tuż przy spotkaniu.

— Naprawdę? — odparła, zajmu­
jąc miejsce. Tak, ctaujie1 się całkiem 
dobrze. Moje biedne nerwy, które 
zamęczały mnie dawniej, teraz 
sprawują się jak należy. Doszłam 
db zgody sama z sobą. Wiem, do­
kąd dążę. Powzięłam postanowie­
nie.

— Oczywiście, postanowienie ro­
zumne? spyiilałem.

Uśmiechnęła się, nie bez pewnej 
zarozumiałości.

— Rozumne, tak, zapewne, choć 
może nie zupełnie po timji zapatry­
wań pańskich. Ma pan chwilę czasu 
dziś dfta mnie?

— Jestem na papli usługi.
(C. d  ».)
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Wybór prezydjum Izby handlowej i przem.
Lwów, 13 stycznia.

Omegdaj obradowało pJeium 
Lwowsldej Izby handlowej i prze­
mysłowej, pod przewodnictwem
prezyd. Kolischera.

Na wstępie odbyły się wybory;, 
które dały następujący wynik: pre­
zydent Henryk Kolischer; I. zastęp­
ca Jan Rucker; II. zastępca Tadi 
Hoflinger; skarbnik Schikzmanm;
delegaci do prezydium: Rappapomt
i Józef Neumann.

Sprawozdanie z czynności Mura 
Izby za czas od 15 grudnia 1925 do 
1 stycznia 1926, złożył Dr. Tra- 
yldskL

Po sprawozdaniu Dra Tennera 
w  zakresie sipraw handlowych, cel­
nych i komunikacyjnych, Dr. Mund 
zdał sprawę z dziaiamości oddziału 
podatkowo-skarbowego.

Po sprawozdaniach rozwiązała 
się ożywiona dyskusja na temat dzi­
siejszej sytuacji gospodarczej Pańs­
twa Polskiego. Zabierali głos pp.: 
Frenkiel, Maksymowicz, Schiitz- 
maraii, SuIImirski, Aleksander Le- 
wfcki i irmi, zakończył zaś prezyd. 
Kolischer.

W myśl przemówienia kilku mów­
ców i przewodniczącego, udzielono 
prezydjum Izby pełnomociuctfiwa w

kierunku Interweniowania u rządu 
w sprawie pożyczki zagranicznej.

Izba stoi na stanowisku, że iząd 
nie powinien sprzeciwiać się roz­
ciągnięcia nad skarbowością kon­
troli zagranicznej w  razie, gdyby to 
było warunkiem uzyskania po­
życzki. Ponieważ poprzednie możli­
wości pożyczki zostały stracone, 
chodzi jeszcze o uratowanie ostat­
niej kombinacji t. j. pożyczki z ban­
ku „Tabaco-Connpagnie“.

W  tej sprawie zamierza Iab'a Za­
inicjować anikieflę sfer finansowych, 
handlowych i przemysłowych w ce­
lu wywarcia nacisku na rząd1 i dla 
wyrażenia opinii, że kontrola gospo­
darcza nie byłaby osłabieniem pres- 
tige‘u państwa, ale podniosłaby jego 
stan ekonomiczny, a załiem i zaufa­
nie zagranicy.

W  końcu uchwalono rezuluoję, 
aby Izba handlowo - przemysłowa 
w ybrała ze swego grona komitet z 
7 członków, któryby oświetlił rolę 
przemysłu i handlu, jako czynników 
działających swą pracą i inicjatywą 
w kierunku wzmożenia bogactwa 
społeczeństwa i wziął je w obronę 
wobec atiaków skierowanych na nie 
Pod pozorem walki z lichwą i dro­
żyzną.

- r o i -

Śledztwo w  sprawie uwięzionych trzech 
b. dyrektorów banku.

Kraków. (TeL wł.).
Sędzia śledczy przesłuchał już 

szereg urzędfmków i urzędniczek P. 
Banku Przemysłowego. Między im- 
neini wyszło na jaw, że b. dyrektor 
FUippi otworzył dla zamydlenia o- 
oztu osobne konto ma swej żony, Mi­
chalin)''. Transakcje, przeprowadza­
ne na nazwisko żony, przekraczały 
często kwoty, znajdujące się na jej

  xo

rachunku. Konto dla żtony otworzył 
w tym celu, aby nie popaść w  po­
dejrzenie, że obraca prywatnie fun­
duszami banku.

Właścicieli akcji, zdeponowanych 
w banku, nie zawiadamiał Filippl o 
rozpisanych subskrypcjach i sam 
wykonywał prawo p >boru nowych 
akcji i sam odnosił korzyści z naby­
wania akcji po cenie nominalnej- 

ox— —

Po meksykańsko.
Meksyk, 12 stycznia. (PAT.). Mi­

nisterstwo wojny komunikuje, że 
wojska związkowe otoczyły bandy­
tów, którzy w  ubiegłą niedzielę do­

konali napadu na pociąg. Podczas 
stoczonej walki, część bandytów 
zabito. Ośmiu ujętych bandytów zo­
stało natychmiast rozstrzelanych.

Założenie Związku zawo­
dowego

Nauczycieli Polskich Szkół 
średnich.

Lwów, 13 stycznia.
Donoszą nam:
Onegdai powstał w e Lwowie 

,Oddziai Zawód. Związku Nauczy­
cieli Szkół Średnich, Seminariów t 
?zkół zawodowych”, oparty o cen- 
;ralę tego Związku w  W arszawie, 
siowa placówka, stojąca na gruncie 
państwowości polskiej i nie ■óżnicu- 
ąca przynależności partyjnej człon­
ków ma za zadanie — obok celów 
ideowych — obronę interesów za­
wodowych, które słabo są zastąpic­
ie w łonie T. N. S. W.

W  dodatku T. N. S. W. sltało się 
xł lat orędownikiem polityki endec- 
siej, na co poważny odłam członków 
lie mógł obojętnie patrzeć.

Do nowego Związku wstąpiło już 
Icilkndziesięciu profesorów szkół śr., 
tasłużonych w pracy na niwie za­
wodowej, co daie gwarancje, że sto- 
y a r’zyszenie to owocnie będzie pra­
cowało tak  dla dobra interesów za ■ 
wodowych, jak i ku pożytkowi na- 
•ztego szkolnictwa.

Z sali koncertowej.
ŚPIEWACZKA PFIFFER-LAX.

Lwów, 13 stycznia.
Artystka wiedeńskiej Volksopery 

p. Pfiffer-Lax zapisała się korzyst­
anie w  pamięci lwowskiej publicznoś­
ci występami w  naszym teatrze, 
przed dwoma laty, szczególnie jako 
'Rachela. W ybitne jej zalety wokal­
ne, umiejętne wyszkolenie głosu, 
prawdziwa muzykalność i rutyna 
śpiewacka składają się na całość 
artystyczną wysoce zaokrągloną* 
Mimo, iż p. Pfiffer-Lax jest przede- 
wszystkiem artystką sceniczną, za 
czem przemawia układ programu i 
pnzewaga arji operowych, to jednak 
poczucie i instynkt muzyczny po­
zwalają jej wniknąć również w  isto­
tę stylu pieśniarskiego i uwydatnić 
smak i kulturę muzyczną, nabyte 
niezawodnie pobytem w  tak wrel- 
kiem środowisku miuzyeznem, ja­
kiem jest Wiedeń.

W interpretacji arji operowych, a  
zwłaszcza pieśni Brahmsa i Regera, 
artystka uwydatniła doskonałą dyk­
cję i finezję w  umiejętnem posługi­
waniu się kunsztem oddechu.

Ord.
 oo------

Sejm o stosunkach służbowych nauczycieli
Warszawa, 12 stycznia. (PAT.).
Przystąpiono do trzeciego czyta­

nia projektu ustaw y o cudzoziem 
cach. Obrady w tej sprawie na sku­
tek porozumienia się stronnictw od­
łożono do następnego posiedzenia.

Izba przystąpiła do szczegółowej 
dyskusji nad projektem ustawy o 
'Stosunkach służbowych nauczycieli.

P, Chrucki (Klub ukr.) postawił 
wniosek, aby z warunków, .które 
musi posiadać kandydat na nauczy­
ciela, skreślić, że musi on być czło­
wiekiem nieskazitelnej przeszłości i 
wiada 5 językiem polskim.

P. Piotrowski (P. P. S.) zwraca 
się przeciw ustępowi, który posta­
nawia, iż nauczyciele religtji winni 
posiadać zezwolenie władzy du­
chownej. Mówca jest zdania, że nie 
można się zgodzić na wpływ nie­
odpowiedzialnego przed władzą cy­
wilną czynnika, jakim jest Kościół.

iP. Prószyński (Z. L. N.) żąda dla 
nauczyciela z ukończonemi studiami 
uniwersyteckiemi przywrócenia ty- 
tmu profesora.

P. Chrucki domaga się, aby do u- 
stalenia nauczyciela wystarczały 2 
a nie 3 lata nieprzerwanej pracy na­
uczycielskiej oraz aby praca w 
szkołach prywatnych tak samo była 
liczona1.

Przeciw poprawce P- Prószył* 
skiego przemawiał p. Piotrowsfc 
(P. P. S.), uważając, iż tytuł nauczy­
ciela iest bardzo zaszczytny i W  
wrót do tytułu profesora jest ana­
chronizmem. Nie można z Jednrf 
strony obcinać nauczycielowi .pen# 
i redukować go, a z drugiej ooroaij 
osładzać to podwyższaniem tytułów- 

P. Nowicki (Wyzw.) sprzeciwia 
się również tej poprawce, z tych 
samych względów.

P. Chrucki wystąpił przeciw po­
stanowieniu, że nauczyciel, który 
przerwał służbę państwową, trąd 
prawo stałego nauczyciela i tyutó 
minister może mu je przywrócić.

P. Kornecki uzasadnia stanowisko 
komisji, która uchwaliła taki przepk 
z tego względu, że nauczyciel nfe 
powinien lekceważyć swego zawo­
du, przerzucając się do innych za­
wodów.

P. Chrucki proponował, aby skre­
ślić ustęp, nakładający na nauczy­
ciela obowiązek zjednywania sobie 
zaufania rodziców także swojem pir 
stępowaniem w życiu publicznem* 

Po przedyskutowaniu pierwszycn 
32 artykułów, obrady- przerwane 
Następne posiedzenie odbędzie sk 
w  .piątek, 15 bm.

W
Zol

-xo ox-

Rząd turecki zaangażow ał
10 polskich inżynierów.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 12 stycznia.

Dowiadujemy się, że w najbliż­
szych dniach wyjedzUe z W arszawy 
do Turcji 10 inżynierów Polaków, 
którym powierzanie będą prace nad 
osuszaniem terenów, > fegulaeja rzek,

budowa mostów w Anatolii zakon­
traktowanych jako urzędników 
przez rząd turecki. Są pewne s z a n ­
se, że w  pracach tych wezmą udział 
— pomocniczy persona i techciicarh 
i robotnicy polscy.

2 SALI SĄDOWEJ.

Pomysłowi oszuści wekslowi.
Lwów. 13 stycznia.

Przed sądem okr. karnym  we 
Lwowie zasiedli wczoraj na ław ie . 
oskarżonych Franciszek i Kazimierz 
Pankiewicze, oskarżeni o szereg 
oszustw popełnionych w ciągu roku 
1925 na szkodę szeregu osób i in­
stytucji. Kładli oni fałszywe podpi­
sy  na wekslach lub weksle o fikcyj­
nych żyrach, zatwierdzone fałszy­
wą pieczęcią przełożonych gmin 
eskontowali itp.

I tak dnia 27 stycznia 1925 r. 
zeskontowała Galicyjska Kasa O- 
szczędności we Lwowie weksel ak­
ceptowany przez Stanisława Kucia, 
wystawiony przez Wojciecha W aj- 
dowskiego, a żyrowany przez Mar­
cina Dudno w Lubieniu Wielkim 
płatny dnia 29 marca 1925 na kwotę 
300 zł. W eksel ten w terminie nie 
wykupiony został zaprotestowany, 
a następnie zaskarżony przed sądem 
okręgowym jako handlowym

W ydany przez powyższy sąd 
Wekslowy nakaz zapłaty nie został 
'ednak dłużnikom doręczony, albo­
wiem wedle relacji organu dla dorę­
czeń oraz urzędowych zaipodań gmi­
ny Lubień Wielki gospodarzy o 
tych nazwiskach tam niema.

Okazało się zatem, że sfałszowa­
no tak informacje co do stanu ma­
jątkowego zobowiązanych wekslo- 
wo, jakoteż poświadczenie urzędo­
we naczelnika gminy w Lubieniu 
WkJkim. opatrzone pieczęcią gmin)''.

Dwa 14 marca 1925 zeskontowała 
Gal. Kasa Oszczędności w e Lwowie

weksel akceptowany przez Francf 
szka Skopa, wystawiony pizea Ja 
na Stawarsklego, żyrowany prz™ 
Michała Suskiego, płatny 14 czerw 
ca 1925 i opiewający na 600 zł.

Podjpisy na wekslu były uwierzy 
telnione Przez komisarza rządow i 
go w  Biłohorszczy Józefa Szpak 
zaopatrzone pieczęcią gminną. Rć^' 
nież informacje o stanie majątki 
wym wekslowe zobowiązanych v t  
ły Poświadczone przez Józefa Szpi' 
lę przy użyciu pieczątki1 gminnej.

I w  tym wypadku okazało się, Ą 
wszystko to zostało sfałszowane,

W' podobny sposób wystawioi*] 
były i inne weksle

* m '«
Dnia 8 września 1925 ir. zgłosił $  

w sklepie Izydora Arnold? jak? 
mężczyzna z propozycją kupna 2 $  
werów. Przedstawił się on jalK 
funkcjonariusz konsumu w Biłołid 
szczy upoważniony do przeproś 
dzenia rozmaitych transakcji i 
czyi na Pokrycie ceny Kupna wef 
sel na 470 zł., zaopatrzony pieczę*-’!1 
gminy Biłohorszcza. Gdy ArUJ 
począł ow'ego mężczyznę indagiA' 
— ów pozostawił weksel w sk le^  
sam zaś zbiegł.

Sprawa ostatecznie oparła stój 
policję. Wdrożono śledztwo i jjh 
zarzutem tych wszystkich oskUS*1 ’ 
pochodzących z jednego źrodł* '  
resztowano Franciszka i KażMI : 
rza Pankiewiczów.

Obaj 'wypierają się winy.

Ot 
W 

becni 
cyj v 
rozbi 
ctwa 
gólno 
sowai 
litach 
. Pra 
śnić |
®y z
niczyi 
Ołów 
w Wi
.czym,
14 W y
litechi 
cie p, 
rolnic 
loński 
rolnic; 
Same
W ią . -]
ktami 
by ć p 
lisiej

ktarfiw 
[a leśr 
hektar
leśna i 
tarów 
nych ; 
Szkół
nis jes
redUKc 
być p 
Strożni 
trzyma 
Przeno
*sn u.

C o  J 
rolnicz 
wskiej, 
następ, 
wstaj
Akader
(pod j 
LasoW( 
^elnie 
nami , 
Społecj

nicza \ 
[• 187 i

»Gła; 
szym i

Ue
®aidobi 
^amat. 
Wdwc? 
daje &i( 
ną jest
zycztne;
miony i 
się duc 
nie za 
|ecz za 
iej wiai

p r .  że 
Pela
? e upe 
2ffięride 
swoją 
daiej 
dfeiej inc 

^ównZe,gadło1
^?atu ict< 
^ g a  to

Peła



.jKURJER LWOWSKI'1, czw artek,. 14 stycenia 19J6. 5

ibli
szsyć-' 
jwski 
uczy- 
i PO" 

t aua' 
jednej 
pens?
; trony 
mtó^- 
jciw^ 
j tycn

r PO-
który
trąd

tylto*
lć.
iwiskP 
nzepk 
el ińfl 
zawo- 
di w

r skrę- 
attczy-

sobie 
-m p f
zneiti.
vszyci
rwano-
zie sfc

^ ooronie kresowej placówki naukowej.
Zniesienie wydziału roluiczo-leśnego Politechniki lwowskiej.

zakon- 
drtikó^ 
e szafl' 
i udzd J

Frand' 
ze® Ja' 

prze* 
ueerW 

zł.
wierz/ 
:ądUyw«r 
Szpak 

ą. Ró^ 
najątk0’ 
,ych py 
fa Szpa' 
mej.
} się. ^
iwane.
itawio1̂

ttosil sjj 
a jaK* 
>na 2 r* 
on
Bilułiof 
eipro^ 
ji i  ^  
na
pieczę0!]

Arno1
d ago^

skieP*

■ia stę;

VoJ A
źródła

Lwów, 13 stycznia. 
Otrzymaliśmy następujące pism o: 
W kołach miarodajnych jest o- 

ecme roztrząsana kwestja reduk- 
kW ^z,edzinie rzekomo zbytnio 

rozbudo«ranego wyższego szkolni-
oa 3 J°Jn^ Z8B0 i leśnego. W szcze­
gólności wysuwany jest projekt ska- 
ij?Wa.n*a wydziału rolm czo-leśnego P o­
litechniki Lw ow skioj.

J^euewszystkiem t.zeba wyja- 
,c kwestję, czy rzeczywiście ms- 
y za wiele wyższych szkół rol- 

. ^ y ch  i leśnych. Oprócz Szkoły 
łownej Gospodarstwa wiejskiego 

Warszawie z wyaziałami rolni­
c y " 1. ‘eśnym i ogrodniczym, istnie- 
1,-t '^^ziały rolniczo-leśne przy Po- 
jCnnice Lw ow skiej i Uniwersyte- 
® i nznańskim i wreszcie Wydział 

oiniczy przy U liwersytecie Jagiel­
ińskim  w Krakowie Razem szkół 
rolniczych cztery i leśnych trzy 

8me te liczby nic jeszcze nie mó- 
J"* Trzeba je porównać z obję­
ciami gospodarczemi, które maja 
°yc przez nie obsłużone. Ponieważ 
polska posiada 18,9 m iljonów  ho- 
*tar6w ziem i ornej, zaś jedna szko- 
*d leśna przypada na 3,1 m iljonów 
"Bktarów lasów, więc jedna szkoła
t !Ia Przypada na 3-1 nrlj. hek­
tarów lasów. Z powyższych da- 
jy^h WypłyWa. że ilość wyższych 
Szkół rolniczych i leśnych wcale 

Jest nadmierna. Wszelka zatem 
edukcja w tej dziedzinie powinna 

oyć przeprowadzona z wielką o- 
“irożnoćcią, zwłaszcza, że koszt u- 
xr*ymaiiia tych wszystkich szkół nie 
Przenosi 0,1 %  budżetu państw o­
wego.

Co się tyczy specjalnie Wydziału 
oWczo-ieśnego Politechniki Lwo 
sciej, to warto zwrócić uwagę na 
^stępujące dane: Wydział ten po- 
stał w r. 1919 przez połączenie 

/ Kademji rolniczej w Dublanach 
La° Lwowem) i wyższej Szkoły 
c_s°wej we Lw ow e. Obie te u- 
^■einie zostały założone pod rzą- 
Snm' austrjackiemi, za inicjatywą 
ł - T  . CŁefistwa polskiego i kosztempolskiego 
*“9oz społeczeństwa, Akademja Roi 
r 18 " r’ Szkoła losow a v

Skasowanie zatem Wydziału rol- 
mczo-leśnego we Lwowie równa­
łoby się zaprzepaszczeniu ofiarnych 
wysiłków minionych pokoleń. By­
łoby ono prócz tego połączone z 
dotkliwą stratą dla Skarbu polskiego, 
gdyż posiadłość Dublany obejmu­
jąca 350 hektarów na zasadzie u- 
mowy zawartej przez Rząd Polski 
z Małopolskiem Towarzystwem Go- 
spodarczem i uwidocznionej w hi­
potece, w razie skasowania W ydzia­
łu wrńcl do tegoż To w a rzys tw a  za 
zapłatą 65 206 Marek polskich 88 
fen., czyli 4 groszy.

Skasowanie Wydziału /olniczo- 
leśnego Politechniki Lwowskiej po­
zbawiłoby Małopolską Wschodnią 
i Wołyń wyższej uczelni rolniczo- 
leśnej. Tereny te wymagają oso­
bnych metod uprawy roli i gospo­
darstwa lasowego, które mogą być 
opracowane tylko przy udziale wyż­
szego zakładu naukowego. Na o- 
statku nie można pominąć wielkie­
go znaczenia Wydziału rolniczo !a- 
sow°go jako kresowej placówki kul­
turalne! polskiej obejmującej obe­
cnie 410 studentów, nie licząc per- 
sonalu naukowego. Że nie jest to 
bynajmniej rzecz bagatelna, dowo­
dzą liczne trupy Dublańczyków I w y -  
chowańców Szkoły lasowej poległych 
w 19'8 r. w obronie polskości 
Lwowa.

„Precz od Polski z brud- 
nemi rękoma".

Łód ź (Tel. wł.) 
Olbrzymi wiec b. wojskowych w 

Łodzi odbył się 6 bm. Na wiec ten 
przybyło około 6.000 uczestników.

Uchwalono m ędzy innemi nastę­
pujące rezolucje:

„żądamy natychmiastowego ro z­
wiązania sejm u i senatu 

żądamy przeprowadzenia konce­
sji na rzecz inwaliaów 1 b. w ojsko­
wych

żądamy konfiskaty m ajątków tym, 
którzy dorobili rią  z grosza publiczne­
go i wprowadzenia na nich sądów 
doraźnych.

Precz od Polski z brudnemi rę­
koma".

Z życia Związku Strzelców Polskich.
Walne Zebranie Oddziału II (Lewandówka).

Lwów, 13 stycznia.
W niedzielę dnia 10 b. m. od­

było się Walne Zebranie członków 
Ii-go Oddziału Związku Strzelców 
Polskich na Lewandówce w obec­
ności delegatów Zarządu Głównego 
i komendanta obwodu.

Na przewodniczącego powołano 
wiceprezesa Zarządu Głównego ob. 
Kornela Żelaszklewicza, zaś na se­
kretarza obyw, Józefa Terleckiego. 
Zebranie zagaił obyw. K. Źelaszkie- 
wicz który, w dłuższem przemó­
wieniu przedstawił zebranym zada­
nia Związku Strzelców Polskich, 
jak pomnożenie sił narodowych przez 
urabianie dzielności moralnej i f i ­
zyczn ej przez umacnianie ducha o- 
bywatelskiego w pracy społecznej 
i przygotowanie wojskowe oraz 
prowadzenie zbiorowej pracy nad 
utrwaleniem Rzeczypospolitej Pol­
skiej i jej rozw oju w kierunku dem o­
kratycznym .

Następnie obyw. Jan Rajta zło­
żył im. ustępującego Zarządu ob­
szerne sprawozdanie z czynności

Zarządu. Po dłuższej rzeczowej dy­
skusji i uchwaleniu absolutorjum 
ustępującemu Zarządowi przystą­
piono do wyboru nowego Zarządu 
i Komisji rewizyjnej.

W skład nowego Zarządu na rok 
1926-ty w eszli: jako prezes obyw. 
Jan Rajta, wiceprezes Zygmunt Pró- 
chnicki, sekretar* Marjan Apathy, 
zast. Mieczysław Świerczyński, skar­
bnik Józef Sowa, ponadto szereg 
członkow Zarządu.

Po dokonanym wyborze daisze 
przewodnictwo objął now ow yda­
ny prezes obyw. Jan Rajta który 
dziękując za wybór zachęcił zebra­
nych do dalszej twórczej pracy nad 
rozwojem organizacji. Po uchwa­
leniu szeregu jeszcze wniosków i 
po przemówieniu prez. I Oddziału 
obyw. Maksymiljana Meciałka zam­
knięto zebranie trzykrotnym okrzy­
kiem na cześć Pierw szego Marszałka 
Polski, tw ó rcy Zw iązków  S trze le c ­
kich i ich duchowego Przew ódcy Jó ­
zefa Piłsudskiego.

Gena historycznego 
adresu.

Lw ów , 13. stycznia.
Od wieku prawie londyńska fir­

ma bankowa N. M. Rotschild and 
Co. przebywa w tym samym lokalu 
historycznym na New Court, St. S w l- 
thins Lano.

Kontrakt jednak firmy z właści­
cielem gruntu, na którym gmach 
jej stoi, upływa za lat trzynaście. 
Aby więc teraz już zapewnić sobie 
dzierżawę tego gruntu na dalszych 
lat piędzięsiąt, słynny dom banko­
wy zobowiązał się płacić w ciągu 
wspomnianych lat trzynastu właś­
cicielowi gruntu dzierżawy rocznej 
7000 funt. siterl.

A zatem utrzym anie dawnego 
adresu historyczntgo przedstawia 
dla firmy N. M. Rotschild wartość 
69.000 funt. sterl., t. j. przeszło 
dwa miljouy złotych.

-oo-

0KRUCHY.
ZABAW A.

Raz dzieci uzbierały ładniutkie kamyki, 
blaszki i fatałaszki, świecące guz ki, 
worki Drożne, składają wraz na jeaną ławę 
i jakąś osobliwą wszczynają zabawę.

*
Na komendę wraz wszystkie, jakby strzelił

[korek
przybiegają i każde chwyta jeden wore^, 
i rzeczy zgrom adzone w pośpiechu

[i iwarnie
każde chwyta coprędzej a do warka garnie, 
poczem wraz z woreczkami w dat nędzą

[jak frygi...
*

Zdziwiłem się, co znaczą te dziwne wyścigi: 
pytam o wyjaśnienie a jeden z nich powie, 
Chcemy w b<»nk się zabawić jak stais.

[panowie,
kto z najpełniejszym workiem biegnąc bez

[ustanku
ucieknie — wygrał 1 jest dyrektorem bankui

Zeter.

Popierajcie cele Towarzystwa 
SzKoły Ludowej.

~-^!S?!Lj>KurJera Lwowskiego* z 14. 1. 18ł 8

»Głaz graniczny"
Emila Zegadłowicza.

Sẑ łaz graniczny" jest w  pie:w- 
Jea, 1 .lżędzie dżielem wyznawcy. 
d2j i jest nie tyle watka lu-
®aidob' ^'e‘- Przejawia się to
dramat vv tem> ^  bołriterka
^ów-eza, 0<Jdaje się dopiero 
daje sję P^niartowl, kiedy ten, od- 
tia jest ^Podzieinie idei, której o*** JCST TW,, ,------
zycanego j6 tawicie^ ą- 
niony wv-rZ . Cẑ n,'a się jest uzależ- 
się duchówZPivi 0<l alctu złąc-zenia 
nie za t ' *g0- P2ia kocha Rom

Kazib1ilu'

za to że . 
lecz za to * Jes't jakim jest,
jej wiary S  staie  się w yznaw ca  
do tego 2X0 r°dza]u miłość ma 
Wyn , . ^ i a  charakter mózigo- 
Pela iest 4 Pam w aft>tó w to, czy 
:Ille UDeren^,^ jednostka, a
hiperideaIic?! Waria S r 4- Nawet 
swoja y °ziy  Schiller obdarza 
dziej kohip11111̂  "amiętnościami oar- 

a tem

^«ac5oy w ^ ie. uderza nas {akf„ że
matu ideowecrA tere!n swa- °  dra- 
Ciąga to za , uczy,nił kobietę. Po- 
że F«la caN, S° ią t?l konsekwencję, 

Cały czynu z  koniecz­

ności zepchri^ć irnusi na bar lei męż­
czyzny, a sama zadowolić się 'rolą 
iskry, zapalającej innych d'o czynu. 
Wskutek tego staje się ona jedynie 
sprężyną akcji, a nie jej bezpośred­
nim s>prawicą, bo pełną odpowie­
dzialność za czyn ponosić może nie 
ten, kto go tylko zrodził, lecz len, 
kto mu również nadał i widzialny 
kształt, ten, kto z czynem swoim 
;est bez żadnej reszty identyczny. 
Dlatego też obranie kobiety boha­
terką umniejszyło znacznie zwar­
tość i dynamiiezność „Głazu granicz­
nego", a zarazem stworzyło aż trzy 
konflikty dramatyczne, które wcho­
dząc sobie ustawicznie w drogę, ni- 
w eczęi jednolitość kompozycyjną 
dramatu. Wprawdizie wszystkie te 
konflikty z czepiają się czysto z so­
bą, w sposób jednak zbyt mało w y­
raźny i jednoznaczny, by puścić w 
ruch jedno potężne koło, pod któ- 
rtego szprychami po bohaterskiej 
walce pnzyszłoby zginąć Feli. Ze­
gadłowicz lubuje się w piętrzeniu 
jednego konfiktu obok drugiego, 
'■^go najlepszym dowodem jest 
wprowadzenie w ostatniej chwili na 
tapet kościoła katolickiego jako an­
tagonisty dramatycznego, przez co 
wytwarza się nowa powierzchnia 
tarcia. To gromadzenie łuczywa, ze­
branego w różnych lasach, jest do-

bitnem znamieniem wszystkich po­
czątkujących autorów di amatycz- 
nych, którzy ulegają złudzeniu, 
że róanolitość materiału palnego 
wywoła silniejszy wybuch.

Konflikt idei czynnej z biernością 
dnia powszedniego, miał być we­
dług widocznego zamiaru Zegadło­
wicza zarodkiem, z  którego wyło­
nić się i wyróść miał świat „Głazu 
granicznego". W rzeczywistości zo­
stał on zepchnięty na plan drugi 
przez osobistą tragedie Feli, co jest 
zupełnie zrozumiałe, jeśli się zważy, 
że los człowieka jest nam bliższy 
naogół jak los idei.

Zegadłowicz wierzy wprawdzie 
i wierzy słusznie w to, że los idei 
może być równie dobrze pierwiast­
kiem tragicznym jak los człowieka, 
nie potrafi nam jednak tej w iary w 
dostateczny sposób z*asugerować. 
Nie umie przekonać nas o tem, że 
nawrócenie Romana jest czemś na­
prawdę w cwnętrznem i ostatecz- 
nem, że Roman ucieleśni swojem 
życiem wiarę Feli, dla tego,, bo wia- 
ra jej stała się jego wiar®". Wprost 
przeciwnie nie opuszcza nas ani na 
chwilę wrażenie, że cokolwiek czy­
n i czj nli dla pięknych oaziu Feli, 
która jest mtu stokroć droższa riż 
wszystkie głoszone przez nią idee. 
Fela poniesie coprawda ofiarę dla

idlei i zginie za mią, ale z nią zginie 
i idea, bo braknie tego, ktoby niósł 
w przyszłość jej sztandar. Roman 
pójdzie w góry, ale nie jako czło­
wiek swobodny, zapalający daleko 
widoczne wici buntu, lecz jako po­
spolity rozbójnik, któremu zbrzydło 
życie w  domu. We wsi zapanuje 
znów ład i dosyllniość, zjawią się 
żandarmi. I cóż z tego, że Fela w 
ostatnich chwilach życia ujrzy w 
świetle błyskawic swego Boga, 
„wracającego szlakiem zamarłych 
dróg", kiedy nie zoajdlzie się nikt, 
ktoby ilę wizję przejął z jej gasną­
cych źrenic i poniósł światu jako 
radosną nowinę. I ta daremność o- 
fi:ary Feli staje się wbrew zamiaro­
wi autora idteą tragiczną „Głazu 
granicznego", ona to wstrząsa nami 
i budzi w nas współczucie. Tragedja 
osobista Feli, w yrasta na glebie dra­
matu Zegadłowicza jak kwiat nie- 
posiiany, ale czyż nasza to wina, że 
na nią a niie na rośliny wypielęgno­
wane w cieplarni planów Zegadło­
wicza padc nasze oko. Pow tarza się 
srara bajka o Kopciuszku, który z 
dziewczęcia kuchennego został kró­
lową- (Dok. nasi.)

Seweryn Zausmer.

-oo-----
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Pierwsza kawiarnia w Europie.Zawiele gadulstwa i makulatury.
Z pod znaku X. Rokosznego,

Lwów, 13 stycznia.
(bu.) Ajencja prasowa „Orjent" w 

Warszawie, (podjęta jpoa protekto­
ratem ministra spraw wowitl, W . 
Raczkiewicza, wydawniotwo „Księ­
gi informacyjnej i pamiątkowej sa­
morządu w Polsce" i w  tym celu 
rozesłała do Zarządów miast! i gmin 
kwestionariusze z zapytaniami o 
majątek, urządzenia handiowo- 
przemysłowe, pomiary, komunika 
cję, oświatę, zdrowotność, opiekę 
społeczną danych samorządów. Pu­
blikacja ma dać „fotograficzną od- 
bitAsę z całokształtu życia gospodar­
czego samorządów, uchwyconą w 
jedinym momencie sprawozdaw­
czym" — jak czytamy w odnośnej 
odezwie — ale zachodzi słuszna o- 
bawa, że stanie się tylko pustą ga­
daniną reklamową, o ile redakcja 
istotnie zrealizować zechce niemą­
dry koncept; o którym się również 
z  tej odezwy dowiadujemy. Za wiel­
ką kwotę 25 zr. może mianowicie 
każdy z ławników, radnych, sekre­
tarzy, naczelników itd. itd. po­
mieścić własną podobiznę z życio­
rysem i notabene z wszelkiemi wie- 
kopomiiemi dziełami, których doko­
nał, chociaż bez uizmaniia i wiedzy 
ogółu.

Obawiać się można, że dwutomo­
wa publikacja, choć w zaisadżie nie-

Lwów, 13 stycznia. 
W szystko, co wymyśliła Beocja, 

Ai.dęra, rninogród ; in. jest dzie­
cinną zabakwką wobec powag4! na­
szych lii pendtotycznych pomy­
słów administracyjnych.

Na dowód przytaczamy dwa do­
kumenty radeslane w  tych dniach 
do „Robotnika”.

Do P. Jana KrywlenŁ
zam. w Borowej. 

NinLejszem zawiadamiamy, że na 
mocy decyzji iz dnia 19 stycznia 
1925 r. Nr. L. 18/25 w  dniu 23 paź­
dziernika 1924 r. przyjęto do Kasy 
Skarbowej w Lunińcu za pokwito­
waniem Nr. — pod Po'z. 9107 do de­
pozytu Sądu Pokoju w Lunińcu na 
rzecz Pana zł. 2 gr. 70 od Komendy 
Policji) powiatu luninieckiego, tytu­
łem komornego za lokal, zajmowa­
ny przez Komendę III komp. gran. 
policji p. w  borowej, za  czas od 1 
lipca 1924 r. do 1 paźdz. 1924 r., po 
odbiór której to k w v  nia się Pan 
z g ło s i ć  do Sądu Pokoju w  Lunińcu,
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NA KRAWĘDZI DNIA.

Go mi p. Kemmerer
Lwów, 13 stycznia. 

Kiedyśmy się z Kemmererem 
przypadkowo znaleźli sam ,na sam. 
wówczas oświadczył mi słynny spe­
cjalista od spraw Chile, Boliwji ł 
M eksyku:

„Mam wrażenie, że stosunki wa­
sze są zupełnie podon.ie do meksy­
kańskich. Przeglądając encyklope­
dię zauważyłem u w as następujące 
przysłowie „Kto kradnie, ten ma”, 
— „N e będziesz kradł — ni® bę­
dziesz miał”. Zdaje się- że szereg 
dygnitarzy jest u was tego samego 
zdania, bo ich stepa życiowa nie da 
się zmieścić w miesięczne i pensji- 

Meksykanin n/gdy nie powie: „u- 
krafdł&m”, lecz „wywalczyłem so­
bie". 1 u was jest podobnie. D yrek­
tor ma 10.000 zł., bo sobie „wywal-

ile pomyślana, zejdzie do noziomu 
owej słynnej już dziś rozkosznej 
księgi X. Rokosznego, lub na kredo­
wym papierze wydrukowanego 
sprawozdania Korpusu Ochrony Po­
granicza, albo też całkiem poprostu 
sianie się odrazu makulaturą, któ­
rej ityie wagonów wyprodukowała 
W arszawa za lat kllkta niepodległej 
Polski.

Dość już tych wszelkich ksiąg pa­
miątkowy on produktów naszego 
gadulstwa i chwalby w  czasach, 
kiedy raczej czynów potrztoa. Zo­
stawmy to historykom przyszłości, 
a na razie dbajmy nie o sław>?i, lecz 
o zwykły chleb codzienny, rrriiej za- 
prawny goryczą, niż ten, który mu­
simy pożywać obecnie. Publikacja 
podobna, mogłaby istotnie oddać u- 
słngi pewne, aie musiałaby stanow­
czo poważniej być zredagowana, a 
materiał potrzebny, inną drogą ze­
brany. Prospekt cały wydawnictwa 
na wszystko wskazuje, tylko . nie 
na poważną, celową pracę, która w 
kompetentnych rękach z gruntu ina­
czej zostałaby potraktowania. Czy 
w takich warunkach Zarząd n. o 
Lwowa, może na tyle się „pos,v>U- 
tować", by za cenę 250 zł. plus 15 
zł. (zia każdą dodatkową fotografię) 
komnatować o zm'afez!eutie się w 
takiej „książce pamiątkowej"?

gdzie takowa wydana Panu będzie 
po zaksięgowaniu przez Kasę skar­
bową w Lunińcu.

Sędzia Pokoju
— Śekretarz.

Do p. Jana Krywieni,
zam. w Borowej.

Ninieiszem zawiadamiam, że na 
mocy mojej decyzji z  dnia 14 marca 
1925 r. Nr. L. 68 w  dniu 14 stycznia 
1925 r. przyjęto do Kasy Skarbowej 
w Lunińcu za pokwitowaniem Nr. — 
pod poz. 476 do depozytu Sądu Po­
koju w Lunińcu na rzecz Pana 
grosz 1 od Komendy ipolicji powia­
tu Luninieckiego tytułem komorne­
go za lokal, zajmowany przez Ko­
mendę III Komp. Gr. w  Borowej za 
czas od 1 ilpca 1923 r. do 1 lipca 
1924 roku, po odbiór której to kwo­
ty ma się Pan zgłosić do Sądu Po­
koju w Lunińcu, gdzae takowa w y­
dana Panu będzie po zaksięgowaniu 
przez1 Kasę skaibow ą w  Lunińcu.

— Sędzia Pokoiti
— Sekretarz.

powiedział do ucha.
czyił“, majster 1.500 zł. miesięcznie, 
bo sobie „wywalczył", nauczyciel 
250 zł„ bo v ięoej nie mógł „wywal­
czyć”.

Skutkiem takiego walczenia je­
steście rozwalczeui do tego stopnia, 
że nawet ja, uspokoić was nie po­
trafię.

— A wie Pan, co mię najba-dzjej 
uderzyło?

— No?
— Ten wasz Grabski od oświaty 

jest tak do Pata podobny że za­
wsze mam gust zapytać:

— A gdzież pański towarzysz 
Parachon?

— Rat — właśnie idzie P a l
Nawet nlę mieliśmy się czasu po­

żegnać. k .
.... QO— -

Lwów. 13. stycznia.
Wiemy wszyscy ze szkoły, że 

pierwsza kawiarnię w  Wiedniu za­
łożył Polak Kuiczycki, który za 
usługi oddane Austrji w  czasie o- 
blężenia W iednia, po zwycięstwie 
S ibieskiego otrzymał pozwolenie 
założenia kawiarni z zapasów kawy, 
zdobytych na pobitym wrogu. Nie 
była to jednak pierw sza kawiarnia 
na kontynencie Europy. W Marsylji 
założono pierwszą kawiarnię w r. 
1671, w Paryżu w roku następnym. 
Berlin miał Kawiarnię dopiero w r. 
1721.

Kawiarnia Kulczyckiego mieściła 
się w osobliwem otoczeniu, bo na 
cm entarzu zwanym Stephansfried- 
hof pośród grobów. Lokal był 
ciemny od otaczających go murów 
cmentarnych, ponury i obszerny. 
Umeblowanie składało s ę  z Kilku 
stołów drewnianych, ławek dokoła 
ścian i mocnych stołków. U sufitu 
wisiały dwie wielkie latarnie. 
Filiżanki stanow iły ogromne czar-
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Lwów, 13 stycznia.
Używany niejednokrotnie nawet 

v/ mowie potocznej), a zwłaszcza w 
utworach poetyckich zw rot o  gło­
wach, które „przez noc jedną po­
kryły się siwizną” — jest copraw- 
da efektowny, wszakże nie posiada 
żadnej naukowej podstawy, podob­
ny bowiem fakt nigdy się nie zda­
rzył, a to z tej prostej Przyczyny, 
<że... zdarzyć się me mógł

Tak przynajmniej twierdzi wybi­
tny- uczony angielski, dr. Houseman, 
poświęcający >się od szeregu już lat 
specjalnie studjom nad istotą ludz­
kich włosów i różne, bardzo cieka­
we rewelacje z tieO dziedziny za­
wdzięczamy wzmiankowanemu ba­
daczowi

Każdy włos składa się z komó­
rek. ulnż m /oh w  trzy różne pokła­
dy, przyczem jcG Jlalezrfiony od 
ilości i jakości pewn-y ch substaucyj- 
mieszczących się w komórkach ko­
rzeniowych pod skórą. Niezdolność 
wytwarzania przez te ostatnie do­
statecznej ilości barwnika, jest, zda­
niem dr. Housemana pierwszym 
symptomem zanikania nasiej siły 
żywotnej. Komórki rodzą wówczas 
wprawdzie <eiszcze włosy, lecz nie 
są już dość silne, by im dać jakikol­
wiek kolor Takie włosy cechuje 
martwota, podobnie jak pokrewne 
im tw ory  rogowit u kończyn — 
Paznogci. To też, kto chce zmienić 
wówczas kolor swej czupryny, mo­
że tego dokonać tylko przez sztu­
czne farbowanie.

Ciekawy fakt stwierdzono odno­
śnie do osób o „płomienistych czu­
prynach”: Oto wśród ,/,’ensjonairzy“ 
dwudziestu domów dla obłąkanych, 
nie znaleziono ani jednego rudowło­
sego umysłowo chorego. Poćiechą 
zaś dla osób mniej, lub więcej po­
zbawionych naturalnego pokrycia 
głowy niechaj będzie twierdzenie 
cytowanego uczonego angielskiego, 
że kto posiada skłonność do łysit- 
ma, ternu nie grożą suchoty. Dalej, 
na zasadzie danych statystycznych 
stwierdzono fakt, że blondynki, 
zwłaszcza jasne, są specjalnemi 
zwolenniczkami „staropanieństwa”, 
natomiast osoby ciemnowłose, już 
bez różnicy płci tym razem, zdra­
dzają większą skłonność i zdecydo­
wanie wstępowania w związku mał­
żeńskie, rekord wszakże w tym  
względzie mają bezapelacyjnie (p r zy  
najmniej w Anglji) kobiety rude-

ki na 3upę z gliny lub cyny, 
używano też wielkich łyże k  drew* 
nianych. Zamiast cukru podawano 
małą filiżaneczkę syropu. Bułki i ro- 
gaiki były już znane. Pijano kawę 
bez mieka. Dzienników oczywiście 
nie było wcale. Kulczycki w.asno- 
ręcznie przyrządzał kawę, tytułował 
wszystkich gości „Bruder Hurz“ • 
i nawzajem był przez nich tak sa­
mo nazywany.

Niedługo jednakże pozostała ka­
wiarnia na cmentarzu; przeniesiono 
ją potem na „SchlossergasseP obok 
placu Stefana. Przy regulacji placu 
znikła ta ul ezka, a z mą prawdziwa 
turecka kawiarnia Polaka, który byl 
patrjarchą wszystkich wiedeńskicB 
kawiarzy. Opowiadanie o damie 
harem owej, która rzekomo uciekła 
z obozu Kara Mustafy i w  prze­
braniu usługiwała w kawiarni jako 
kelner, a którą Kulczycki miał pó­
źniej zaślubić, należy do rzędu 
podań.
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Stwierdzono ostatecznie, że p»ie 
ciętua ilość włosow na „zdrowych 
głowach” jest w' przybliżeniu: #
blondynów 140.000; u szatynów 
109.000; u brunetów 103.000, u ruj 
dych — 90.000. Dobry, zdrow y włos 
powinien — wedle dr. Housemana1 
wytrzymać obciążenie 7 l p ó ł fufl' 
tów angielskich.

Jak  wiadomo, w łosy rosną .jaj' 
szybciej w lecie. a dzieje się to 
skutkiem działania ciepła słoneczne' 
go na pory skórne, przez któro, 
pod postacią potu, wydostają się n« 
zewnątrz różne jadowite substancje* 
tamujące normalni proces wegeła' 
Cji. To też zauważono, że Osota 
pracujące literalnie „w .pocie cte la”' 
Posiadają gęste i bujne owłosienie

Czytajcie

„ i m m u r

Haftowane jajka.
Lwów, 13 styczmia.

Na wystawie sztuk 'dteko/acyi 
nyeli w Paryżu najwyższe zaciek3' 
wie nie budziły w  pawilonie Alzac* 
wyhaftowane przez Alzatozyfll 
Schervillera trzy jajka gęsie i kuf/*- 
Cala powierzchnia jest wyszyć 
ręcznie. Według rysunku, któ^ 
miał być odtworzony, każde jajĴ 1 
przekłute jest 500, 600 i nawet dwj 
tysiące razy. Przekłucia te  maja * 
przekroju od! dwudziestu irfięciu 
nyeh do pięćdziesięciu setny^ 
milimetra. Przez kaiżdą z tych pi­
wie niedostrzegalnych dziurecze* 
przechodzi jedna lub kilka nitek, ol‘A 
jem aż osiem, lecz żadna nie W  
przewleczona przez środek jajka.

Jako dowód benedyktyńskiej i>r? 
cy, jakiej wymagało wyhaftował1 
jajka, może Posłużyć fak t że W  
gęsie, nazwane „Strassburg”, K #  
przekłute jest 1634 razy, było ^  
czynane 23 razy i dopiero po 22 
udałych ipróbach dwudziesta trzey  
wyszła zwycięsko. Czasu zaś n i 
zeszło 16 miesięcy.

Obecnie jest wyhaftowanych ■ 
jajek. Wantość ich jest nie dość#- 
Prawdopodobnie jakiś ultranu'^; 
der stanie się ich nabywcą. 
to  jedkia z najoryginalniejszych & i 
lekcyj świata.

 x o  o x - --------

Hyperidjotyzmy biurokratyczne.
Walka o 1 grosz.

Wywody uczonego o włosie.
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Projekt ustawy o potyczce wewnętrznej.
(Telefonem od nasze go korespondenta).

wtnętrznej, projektowanej w związ­
ku z ogólna zbiórką narodową z i- 
nlcjatywy społeczeństwa lwowskie­
go. —

Warszawa, 12 stycanfa.
3 (̂ e în'em z najbliższych posie- 

sta m̂u rz^d wmiesie projekt lx- 
'Wy o zamierzonej pożyczce we-

-xo ox-

wart monopol tytoniowy w Polsce?
(Telefonem od naszego korespondenta).

_ Warszawa, 12 stycznia, 
korespondent W asz zwróci! się 

sen. R-otte astr cicha z zapylaniem
20 myśli o zapowiedzianej reaDi- 

ach rokowań o pożyczkę amery- 
, .ską pod dzierżawę monopolu ty- 
^piowego. Sen. Rottenstreich odpo- 

edzial: „O ile r^ąd polski myśli
’ °Ważnie 0 ściągnięciu kapitałów 
^granicznych do Polski, to musi 

dać o to, aby kapitał ten przyszedł 
dwóch formach: 1) Jako odszko- 

°Wanńe za wydzierżawienie mono­
polu tytoniowego nie w  sumie 140 

dolarów, jak wymieniano w

prasie, lecz w sumie 200 milj. dok,
gdyż monopol daje rocznie 25 milj. 
dolarów dochodu. Rząd musi zape­
wnić sobie udział w zyskach w 50 
procentach. Poza tern ri-nma, która 
wydzierżawi monopol, musi się zo­
bowiązać do Inwestycji na sumę 20 
milj. doi. Rząd musi też uzysoać 
zgody konsorcjum na spłacenie dłu­
gu, zaciągniętego przez rząd polski 
w  Bamca Comrnerziale, oraz wypła­
cenie odszkodowania za poniechanie 
umowy o kupnie 2 milj. kg. tytoniu. 
W  tych warimkacn monopol mógi- 

1 by być wydzierżawiony na 30 lat.
-xo nx-

Nowelizacja ustawy o ochronie lokatorów.
Warszawa, 12. 1. (PAT). Na dlzi- 

Jleiszem posiedzeniu sejmowej podL 
"bmisji piuwniczej, przystąpiono do 
jalszych obrad nad szeregiem wnio­
sków poselskich, dotyczących no­
welizacji ustawy o ocnromie lokalo- 

Referował p. Pużak (P. P. S.). 
yrzewodlniczył p. Rzepecki (Z. L. 
, Przyjęto poprawkę, przedłuża- 

ochronę lokalów fabrycznych, 
która wygasła 1 stycznia 1926, jesz- 
^  na rok.

-xo

Z kolei przystąpiono ao dyskusji 
niad] wnioskiem w sprawie wstrzy­
mania automatycznej podwyżki ko­
mornego. Referenlt. p. Pużak stanął 
na stanowisku wniosku N. P  R. i p. 
Sommers teina, który domagał się 
wstrzymania tej zwyżki, o ile cho­
dzi o lokale dio trzech pokoji włącz­
nie, o małe w arsiaty rzemieślnicze 
i małe lokale handlowe.

Następne posiedzenie odbędzie się 
w  czwartek. 

ox--------

Redukcja pociągów pasażerskich
z dniem 1.

^Warszawa, 12 stycznia. (PAT.). 
ty1’3 8 bm. obradował pod przew. b. 
jninistra kolei p. inż. Jasińskiego 

eksploatacyjny państwowe) 
kolejowej, zwołany na nad­

zwyczajne (posiedzenie celem wy- 
r̂uia opinji o zamierzonej ze wzglę- 

oszczędnościowych redukcji 
lut pasażerskich z dniem 1
Jed °  rb’ P °  dys’ius^ uchwalono 
j^cOmyśinie na wniosek przew\ p.
slab ieg0, że znie3'e:iie Pewnych 
n} 0 dudnionych  pociągów uzgod- 
ci ®.z ^wekcjam i kolej, w  obecnej 

k‘ej sytuacji finansowej jest n

lutego br.
stety  koniecznością, którą społe­
czeństwo musi ponieść choćby z na­
rażeniom się na pewne niewygody 
w podróżowaniu. Arkońcu komitet 
eksrdoataoyjny sądzi, że redukcja 
pociągów nie może być nigdy trak­
towana procentowo, lecz ściśle in­
dywidualnie i po po: czarnieniu z 
dyrekcjami kol. i z dyrekcyjnemi ra­
dami kolej, oraz, że najbliższy roz­
kład jazdy powinien być skonstruo­
wany pod tym samym katem widze­
nia i o ile możności w ty ch samych 
granicach.

me-

Kong
-xo ox-

res oświadczył się przeciw udziałowi 
socjalistów w rządzie francuskim.

g 2 f  stycznia. (P A T .). Kon-
staj Q̂ M is ty c z n y  zamknięty zo- 
oprz P o  w nocy. Wniosek
listów ■w‘~jilCy sdę udziałowi socja- 
1766 gł~, rzUdzie został przyjęty 
w s t r z y ^ i  przeciw 1331 przy 16
W niosek 3̂ ych sie 8'losowania-
socjaliat6w Zuca zasadę udziału 
przez inn VV rzaJzie utworzonym 

 e Partie, zaznacza jednak,

Wiadomości telegraficzne.

*ranc. z n ^ WodnfcząceKO Izby dep- 
kłosami p r,!  Wybrany htTrłoi 300 
Wica wsb--, 24' Centrum i pra- 

ymałiy o j  głosowania.

Prący ^ rZf Cl "■ Przedłużeniu czasu 
Darlamentn^lulllr 3 .  sol>otł'- Związek 
fe1ąric ta,k • uchwalił wy- 
^9danin . najieilergiozjnriej przeciw

U *««Pieetwa żydowskiego.

że partja soc. gotowa jest ponosilć 
bezpośrednią odpowiedzialność za 
rządy bądź sama, bądź przy popar­
ciu innych grup lewicowych. Wnio­
sek oświadcza dalej, że socjaliści są 
skłonni kontynuować politykę po­
parcia dla rządu zdecydowanego 
złamać opór sfer finansowych pra­
codawców i senatu.

domagającego się przedłużenia cza­
su pracy w handlu w  soboty, było­
by ńo bowiem naruszeniem zasady 
8-rtr:o godzńnmego doiia pracy.
_ — W miejsce posła Z. L. N. Ko­

zickiego, który mianowany został 
Posłem polskim przy Kwirynale, 
wejdzie do sepnu inż- Bryła, profe­
sor politechniki lwowskiej, należący 
do Ch. D.

Bezrobotni w woj. Iwowskiom otrzymają 
1900 tonn węgla.

Warszawa, 12. 1. (AW). W  naj­
bliższych dniach rząd zakupi od 
przemysłu górnośląskiego na poczet 
podatku majątkowego 30 tys. tonn 
węgla dla bezrobotnych. Z sumy tej 
otrzymają bezrobotni w Łodzi 14 
tys. tonn, na G Śląsk przypadnie 9

tys. tonn, na wiojewódafcwo kielec­
kie 2-500 tonn, na wojew .lwowskie 
1.900 tonn, białostockie 1.000 tonn, 
poznańskie 750 tonn, lubelskie 390 
tonn. W W arszawie 20 tonn przy­
padnie tanim kuchniom, obsługują­
cym bezrobotnych.

WYWÓZ CEMENTU POLSKIEGO.
(Telefonem od naszego korespond.)

Warszawa, 12 stycznia.
Dowiadujemy się, że zakupiony 

zositał transport cementu polskiego 
w ilości 6 tys. tonn na wywóz do 
Egiptu i Palestyny. Ładunek rozpo­
czął się już na statkach szwedzkiej 
limjj wschodniej wr portach polskich. 

  «)«•-
KOSZTA PODRABIANIA 1.000- 

FRANKÓWEK.
Budapeszt. (Tel. \vł.). „Magyar- 

orszag” donosi, że koszta fabrykacji 
fałszywych 1000-frankówek wyno­
siły półtora miljarda koron węg. Po­
spieszna prasa drukarska koszto­
wała 375 milionów, reszta urządzeń 
maszynowych 350 milionów, naby­
cie papieru i połączone z tern kosz­
ta podróży 400 milionów kor. węg. 
Pieniądze potrzebne na koszta po­
chodziły od ks. \v  mdischgraetza •

 OO—*-
WYLEWY W MEKSYKU.

Londyn, 12 stycznia. (PAT.). Z 
Meksyku donoszą, że w  stanie Sier­
ra de Nayatiit wylewy spowodowa­
ły wielkie spustoszenia. Zalanych 
została około 20 miejscowości. Oko­
ło 70C osób poniosło śmierć.

Z  .tra jU w
X Zjazd związku bratniej pomocy

młodzieży akademickiej z całej Pol­
ski rozpoczął obrady 9 b. m. w 
Warszawie.

X Ceny masła w Warszawie zo* 
staty obniżone- W ynoszą one w 
sprzedaży detailicznej od 11 bm.: 
wyborowe 5.60 zł., deserowe 5.2C 
zł., solfee I. gat. 4.80 zł.

X Liczba bezrobotnych w calem 
woiew. łódzkięm wynosi obecnie
72.000.

X Kto w  Polsce chce Kroia? —
Zjazd monarchistów odbył się w 
Poznaniu 7 i 8 b. m. Brali w  nim u- 
dział: p. Niemojewski, I marszałek 
rady stanu, gen. Dowbór Muśnicki, 
gen. Raszewski, Aleksander ks. Pru- 
cki Lubeoki, Franciszek Ksawery 
Pasławski, Jan hr. Tyszkiewicz i 
redakror „Słowa“ wileńskiego p. 
Mackiewicz. Obrady były tajne.

X Obiady dla bezrobotnych w 
Krakowie pracowników umysło­
wych wydawane będą od 15 bm.

X Samobójstwo gimnazjalisty. W
Krośnie zastrzelił się uczeń 7 klasy 
gimnazjalnej Rudecki, syn tam tej­
szego weterynarza. Powodem sa­
mobójstwa była nieszczęśliwa mi­
łość.

X Dia 40 złotych zamordowano
rzędnika kolejowego Piotrowską, 
wo w Poanańskiem, a to żonę u- 
jej 14 letmą córkę Annę, 12 letnią 
córkę Marję i 4 miesięcznego synka. 
Piotrowski zamieszkiwał z rodziną 
złożoną z 9 osób domek na krańcu 
wsi a w  sobotę popol. udał się na 
służbę, pozostawiając rodzinę w  do­
mu. Zbrodnię rabunku popełniono o 
godz. 8 wieczór. Mordercy zrabowa­
li 10 zi. i zegarek srebrny.

FRANCJA POBIŁA POLSKĘ NA 
LODZIE.

Davos, 12 stycznia. (PAT.). W za­
wodach hockeyowyeh na lodzie- 
Francja polbiła Polskę w  stosunku 
2:1 (1:1). Jednej bramki Polsce nie 
przyznano z powodu spalonego, P o ­
lacy grali o dwie klasy lepiej, niż z 
Austnją. Czechosłowacja bije Belgię 
w stosunku 2:0.

 »o-------

AM  YTOKSYNA PRZECIW 
TĘŻCOWI.

Paryż, 12 stycznia. (PAT.). Dr. 
Roux zawiadomił akademję nauk o 
wynalezieniu przez doktorów Ra- 
inana i Zeilera antytoxyny przeciw 
chorobie tężca. Stosowanie anty- 
toxyny dało całkowicie zadawalają­
ce I trwałe rezultaty.

-»«-

ROZRUCHY W SYRJI.
Alepe (Syja). 12 stycznia. (PAT.). 

„United P ress“. W czasie wyborów' 
doszło w  mieście do wykroczeń, w  
wyniku których 8 demonstrantów i 
2 w : tu w tranmsKich zostano
zabitych.

2 5 e  ś w i a t a .
— Z karty żałobnej. W  Paryżu 

zmarła p. Bertilleća, doktor medycy­
ny i wdowa po naszym statysi.yku 
i bratowa wynalazcy antropometrii. 
Zmarła była narodowości polskiej, 
urodzona w  W arszawie. W 15 roku 
życia opuściła Polskę, udając się na 
studija do Francji.

W Krakowie zmarł Szczęsny Ru- 
ciński, nauczyciel gimnazjum i na­
czelnik Sokoła krakowskiego. Przez 
36 iati był naczelnikiem Sokoła w 
Krakowie.

- f  Liczba bezrobotnych w Berli­
nie wynosiła 9 bm. 170.847.

+  Zamordowanie bankiera. W 
Plauen w Bawarji zamordowano w 
celach rabunkowych bankiera Hal­
lera w oddziale kasowym filii banku 
bawarskiego Zrabowano 2.050 mk.

+  Panika w teatrze w Kopenha­
dze. Onegdaj w teatrze ludowym w  
Kopenhadze zgasło nagle światło
elektryczne w chwili, gdy po ukoń­
czeniu przedstawienia publiczność 
udała się do garderoy. Powstała pa­
nika — poczem publiczność, nie mo­
gąc w  ciemnościach znaleźć garde­
roby musiała pomimo mrozu bez 
płaszczy opuścić teatr.

' Podwyższenie dyskonta w New 
Yorku. The Federal Reserve Bank 
of New York podniosła stopę dy­
skontową z 3J* na 4^ .

+  Poeci —  generalnym i dyrektoram i 
w  Bblgji. Poeta i cztou k ak dcmji 
bdgiisHiej Hubert Kraus zamiano­
wany został generalnym dyrektor-m 
poczt, a poeta „nieśmiertelny" Goffin 
został generalnym dyrektorem tele­
grafów.
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K R O K I K A .
KALENDARZYK.

D zis: rzym.-kat. Hilar. Ernesta, gr.-kat. 
N. p. R. Meł. — Jutro: rzym.-kat. Feliksa 
z Noh, gr.-kat. Nowyj Rik.

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
Środa „Zamarłe oczy“ Wznowienie. 

Ceny zniżone.
Czwartek „Nietoperz*. Ceny zniżone. 
Piątek .Źóita rękawiczka*. Premjeia. 

Ceny zniżorie.

TEATR NOWOŚCI.
Środa „Świerszcz za kominem*. Cê  

ny zniżone.
Czwartek „Świerszcz za kominem' 

Ceny zniżone.
Piątek „Marjetta". Ceny zniżone.

 • • ------
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO.

Środa „Hiszpańska mucha*, farsa 
w 3 akt. (ceny popularne).

Czwartek „Urwis*. Ceny popularne. 
Piątek „Urwis* Ceny popularne.

- • 0-

CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE: 
Apollo; „Zabawka parys, a*.
Ctiim&.a. „Pat i Patachon Cyrkowy* 

komedja.
Kopernik: „Kobiela bez serca* dram. 
Marysieńka: „Jeden z 36-ciu (Łamed 

W o w ) . dramat.
Lew: „Pat i Patachon* jako „Poli­

cjanci*
Pałace: „Trzy kob:ety“.

~s«-
B iu rr Koncertowe M. Tu e rk a

Piątek 15 stycznia: Kwartet smyczko­
wy s e y o ik a . 10(52

  Teatr Wielki wznawia <Llś
dramat muzyczny Eugeniusza d’Al­
berta: „Zamarłe oczy“, grany, zaró­
wno we Lwowie, jak i na wsz-yst- 
Jdteih scenach europejskich z nad 
zwyczajtiem powodzeniem.

— Teatr Nowości daje dziś ł jutro 
czarującą sztuk c Dickensa: 
„Świerszcz za kominem”. —• Ceny 
miejsc zniżone.

M ó w ią ,  z e . .
ankieta „Kurjera Lwow­

skie g o u w sprawie redukcji urzędniczych 
wywołała wielkie zainteresowanie.

wszystkim wolno zabierać głos w tej spra­
wie, więc i  redaktor tej rubryki może prze­
myci swoje zdanie. Więc, idąc po linji do­
tychczasowych zamierzeń rządu należy 
bezwzględnie wszystko i wszystkich zredu­
kować. Po kilku miesiącach, kiedy już  
skarb nasz bardzo się wzmocni. Warsza­
wa zacznie na nowo angażować urzędni­
ków, na końcu naturalnie nauczycielstwo. 
Angażować się będzie za cenę poborów 
o cztery razy mniejszą niż są obecnie. 
Pierwszejistwo będą mieli naturalnie war­
szawiacy, jako, iż są ze stolicy. Oni też 
muszą dostać wyższe pobory, gdyż w sto­
licy nie można chodzić w łachmanach ze 
względu na obce mocarstwa, które mają 
w Warszawie swoje przedstawicielstwa I 
Co mówicie ? Z  czego będą żyli urzędnicy 
przez czas, kiedy urzędy się będą reorga­
nizowały ? M ój Boże. tylu ludzi nie jest 
urzędnikami a jakoś żyją! Trudno, trzeba 
ratować skarb. A któż to lepiej zrozumie 
ja k  nie urzędnicy ? Zresztą w Polsce inte­
ligent i tak już jest dziaden, więc mu to 
wielkiej różnicy nie zrobi. Jest więc sposób 
na sanację! !

rrr.

— „Żółta rękawiczka’, dramat 
Bakonyi’ego, z życia arystokracji 
węgierskie]- ifiaże się po raz pierw­
szy w piątek bież. tygodnia, w Tea­
trze Wielkim, pod znakomitą reży- 
sorją p. Sosnowskiego. Role czoło­
we dram atu odtworzą pp.: Leonija 
Barwiftska i Sosnowski. Dalszt- ipo- 
(Asowe mle odtworzą pp : Rybicka, 
rsietecki, Kalinowski, Lachman, Fer- 
tner, Pelińiski, Stępowski. Czaki, Za- 
biełski, Rzęuki, Koczynkiewicz, Rei 
skh Lewicki i in.

— Pierwszy gościnny występ p. 
Heleny Miłowskięj, świetnej a rty ­
stki. uluibieriłcy Lwowa, nastąpi w 
poniedziałek przyszłego tygodnia, 
na scenie Teatru Nowości, w  ope­
retce Kalmana: „Hrabina Marica”
w  dalszej premierowet! obsadzie.

— Mieczysław Salecki, liryczny 
tenor opery warszawskiej, zaipre- 
?«ntuie się naszej publiczność51 w 
niedzielę, na popoluduiowem przed­
stawieniu opery „Faust”.

— „Medaljon Prababki”, komedja 
lwowskiego autora, Stanisławą 
W arsktego (pseudonim), będzie naj­
bliższą premierą komedljową Tea- 
tru Nowości. Próby odbywają się 
pod kierownictwem p. Dobrzańskie­
go, w doborowej obsadzie a rty sty ­
cznej z PP-: Dębicką, Kwiatkfewi- 
czową, Skrzy dłowska, Szczęsną, 
Brzeskbti, Dobrzańskim, Rashiskim, 
Fertnerem i in.

— „Wilki”, dramat Rornain Rol- 
landa, ukaże się w  sobotę bieżącego 
tygodnia, na scenie Teatru Wielkie­
go, na popołudniowe przedstawie­
nie dla młodzieży szkolnej. Przed­
wstępną spirzedaż biletów na to 
jgjgg odstawienie uskutecznia dzis i 
jutro, od godz. 5- -7 Wieczorem Ko­
mitet Rozrywkowy dla młodzieży 
w budynku szkolnjan im. Tańskie) 
przy ul. Jabłonowskich.

— Na ogólne żądanie daje dyrek­
cja Teatru Małego po cenach popu­
larnych w czwartek i w  piątek sło­
neczną komedje Katerw y rpf. t. 
„Urwis”. W  przygotowaniu nowa 
świetną farsa.

— Katolicki Związek Polek za­
prasza swoich członków na opłatek 
w  piątek 15-go punktualnie o godz. 
5-tej ul. Rutowskiego 10.

— Na kursie dla dorosłych Koła 
pań T. S. Z. w  szkole Staszica od­
był się w  niedzielę 10 brn. opłatek- 
Prócz grona nauczycielskiego przy­
było kilka pań z Wydziału Kola 
pań T. S. L. z przewodniczącą p. 
Nuzikowską, która przemówiła do 
uczesań czek gorąco, potem otrzy­
mały one zeszyty, pierniki, słody­
cze z drzewka. — Dalsze wlcwsy na 
kurs dla. dorosłych analfabetek. w 
szkole Tańskiej przy ul. Jabłonow­
skich odbędą się 14 p. m., w  czwar­
tek  od 4—5.

-xo ox-

Tragiczny wypadek na pi. Akademickim.
Lwów, 13 stycznia.

W czoiaj o kok) godz. 14 zdarzył 
sŁę na pl. Akademickim wstrząsają­
cy w j padiek. Ofiarą lekkomyślnej 
jazdy na motocyklu padł właściciel 
f»rmy „Cyklecar", znany sporto­
wiec, sekretarz Małopolskiego Auto­
mobilklubu, W. Dcmbicki sam. przy 
ul. Romanowicza. Jechał on na mo­
tocyklu z rękoma w  kieszeni praw ­
dopodobnie z powodu mrozu i naje­
chał z ty łu  na auto Mieczysława 
Kołmana. kierowane przez szofera

Leona Bujańskiego. Smitek był stra­
szny. Dembicki rzucony w tyl upadł 
na chodnik, tracąc przytomność. 
W ezwanv lekarz pogotowia stwier­
dził wstrząs mózgu, wypłynięcie je­
dnego oka, pęknięcie czaszki, złama­
nie ręki itp.

P. Derobiokiego odwieziono do 
szpitala w  stanie beznadziejnym.

Szofera zaiś niewiadomo za co z 
miejsca aresztowano. Liczni świad­
kowie zajścia twierdzą, że w  w y­
padku tjrni nie było wińy szofera.

W szelkie kw oty pod adresem Ad 
m inistracji „Kurjbra Lwowskiego* 
przesyłać należy przekazem  poczto­
wym , aż do podania noizego numo- 
ru P. K. 0. — • Pieniądzt przesyłane 
.ia dawny numer P. K. 0., nie będę 
uznane.

 oo-----
— Dyrektor galic. Kasy oszczęd­

ności dr. Ferdynand Kwiatkowski,
ustąpił z tego stanowiska po 20-to 
letniej pracy w tej instyrtyoji. Na­
stępcą jego został dr. Włodzimierz 
Mochnacki, dotychczasowy syndyk 
galic. Kasy oszczędności. Dnia 11 
b. m. odbyło się uroczyste pożegna­
nie dra Kwiatkowskiego. Imieniem 
zarządu pożegnał ustępującego dy­
rektor dii'. Dobieciki, a imieniem u- 
rzędników dr. Bobowcki. Dr. Kwiat­
kowski podziękował za uznanie je­
go pracy i działalności-

— Mięso znikło! Od paru dni nie 
można na targach lwowskich do­
stać mięsa. Niema i koniec! Jeaacie 
sobie ziemniaki, kapustę, czy co 
chcecie, a mięsa nie dostaniecie, 
bo panom rzeźnikom podobało się 
tnięso dobrze schować. Niema oba­
wy, aby się popsuło, bo mrozik 
sprzyja. A potem wydobędzie się 
mięso z  pod lady i będzie sprzedać
0 50 czy ile tam procent drożej, niż 
przedtem, a publiczność, wygłodnia­
ła przez kilka dni, będzie kupowała
1 płaciła, ile każą. Gzy władze nie 
zechcą i nie potrafią temu zaradzić?

— Mróz we Lwowie zelżał. W  po­
niedziałek mróz doszedł do 15 st R. 
a na peryferiach miasta d‘o 20 st. — 
Wczoraj 12 b. m. było  IG st. R

— Wielka reduta teatralna, która 
odbędzie się w sobotę, dnia 16 b. m., 
w  Hotelu Krakowskim — ścięgnie 
niezawodnie ttłumy publHmośei. ----- 
Niewątpliwie, że impreza ta, urzą­
dzona staraniem Związku Artystów 
Scen Polskich, fiJIja Lwów, spotka 
■się z zasłużonym uznaniem, zwłasz­
cza, ze dochód przeznaczumu nia bu- 
dówę.„Domu akł;!ora“ we Lwiowie. 
Początek o godlz. 10 wdteozfoarem. — 
Wis£ęp za zaproszeniami, które mo- 
ż f  a otrzymać codziennie od godziny 
6.30 do 8 wieczorem w Teatrze Ma­
łym. Komitet/ dokłada wszelkich 
starań, by reduta ta pozostawiła jak 
najmilsze wspomnienia.

— II Koncert po popularnych ce­
nach miejsc imprezy Biura M. Tuer­
ka odbędzie się w  piątek 15 b, m 
Program wypełni świetny Czeski 
Kwartet smyczkowy Sevcika. Zna­
komici! artyści odegrają trzy arcy­
dzieła muzyczne a to Kwartety 
Bcethovena, Dvoraka i  Griega. — 
Koncert ten będzie dzięki wysokie­
mu poziomowi artystycznemu i na­
der ujskrm cenom doszczętnie w y­
przedany , — niektóre kategoTe 
miejsc są już na wyczerpaniu.

—- »Bal pokojówek" w „Ognisku" 
drukarzy —  Piekarska 18. Przepię­
kny i swojski ten wodewil Kru/młc- 
w.skiego, ozdobiony licztnemi, wdzię­
czne mi melodiami, ewolucjami tane­
cznymi oraz aktualnemi kupletami 
w  akcie 3*elrri — ściągał już nieje- 
dnokrottKe rzesze widzów. Ostatnim 
razem spóźniona publiczność z przy­
krością odchodziła od kasy bez bile­
tów. Koło dramatyczne drukarzy 
lwowskich, __ pragnąc umożliwić 
wszystkim ujrzenie tego arcyweso- 
łego v odewilu, gnanego z w erw ą i 
humorem pod reżyserią p. J. Frącz- 
ka — powtarza go w niediiielię, 17 
b. m„ o godzinie 7-mej wieczór, po 
cenach miejsc zwykłych. — Bilety 
wcześniej do nabycia w  kamy,nic 
Stow., w podwórzu.

Go się stało w  mieście ?
—  Pożar piwniczny. Przy ul. LeO 

na Sapiehy 1. 67 wybuchł wczoraj ^  
tpiwnicy Pożar W skutek nieostro^ 
ruego obchodzenia się z  ogniem 4A' 
jęły się nagromadzone tam węgle 
W ezwana straż pożarna ogień oga' 
siła.

— Zbiegli z więzietua w Dnonnr 
byczu: Ghaim Schapiiro vel Abraha' 
mowicz, zasądzony na kartę bezter­
minowego ciężkiego więzienia, A  
Ziemba W ładysław, Krzywicki Jan­
kiel — zasądzeni na karę bezter.ni 
nowego ciężkiego więzienia — ora* 
Antoni Ghmielew, zasądzony na lS  
lat ciężkiego więaienia. — Za zbie­
gami rozpisano lis iły gończe i zarzą­
dzono' inwigilację;

no w Stanisławowie kradzież mii
szkaniową z włamaniem u Ludwik 
Siekierskiego. Złodzieje skradli wie-i 
kszą ilość biżuterii, dalej gotówkę 
waluty obce i wyroby iyiiloaiowe, - 'i  
ogólnej wartości kilku tysięcy zł. -  
Policja stanisławowska pódejrizewi 
że kradzieży tej dokonał złodziej 
zamiejscowy, wobec tego zwrócił 
się do okoliczny eh Ekspozytur śled 
czych z  prośbą o zarządzenie inwi­
gilacji;

 oo-----

— Senatorka Józefa S^ebeko zó>
sprawę z posiedzenia międzynaro' 
dowej Ligi Kobiet, odbytego w maj^ 
w  Waszyngtonie, w  którcm jak- 
delegatka polska udział brała, 
Sprawozdanie odbędzie sdlę w sopo- 
tę 16-go o godz. 18 w sali ratusza 
wei. W stęp wolny.

Humor.

Weks

retu 1 
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— Kradzieże i włamania. W ikto! 
Pajdęr, szofer, zamieszkały przy u t! 
Zieltonej 1. 11, dlortiósł policji, że dii> 
11 b. m., o godiziMe 22-giej nieananSk 
złodlziei skradł mu z mleszkunb 
garderobę, wartości 380 zł. — Tego 
samego dnia, o godiz, 15.40, nleznar- 
sprawcy włamali się do Księgari*1 
Nauczycielskiej pozy ulicy Batorego 
L 12 i skradli 70 zł. — Aresztowano. 
Juliana Stoleckiego, zam. pizy ulicy| 
Na Błonie 1. 29, za kradzież worka 
z pieczywem; Jania Mazarę za kra 
dzież; Karola Hnoipła, zam. w Bo- 
gdanówce I. 3, za opilstwo i awan­
tury; Mozesa Pasiem achta, poaza 
kiwanego za szereg przestępsb 
przez IIT Komiśarjat P. P.

— Kradzież z włamaniem w Sta-: 
nisławowie. Dnia 10 b. m popełniło-1
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Peinkopf jeździ od pewnego czafj1 
konno. Po pięć — sześć godzi1’, 
dziennie. Męczy go ten sport okrut 
nie. Sapie, dyszy, trzęsie się, narzett 
jęczy — ale dzień w dzień dosia 
da rumaka i cwałuje.

— Słuchaj, Feinkopf, mówi 
ktoś wreszcie, peco ci ta konfl* 
jazda? Przecież ją życiem przypł*' 
cisz!

— Co robić? odpowiada Fefr*( 
kopf. Właściciel maneżu winien i” 
jest pieniądze. To jest jtdyny sp0, 
sób. w jaki mogę je odebrać.
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Dowcipny a mtjący wiele w 
gów dziennikarz warszawski 
otrzymał niedawno list zawierają® 
jedno słow o „B^dlę". Nazajutł? 
w rubryce odpowiedzi od redakfl 
zamieścił N. słowa następ u j^  
„Anonimowi. Otrzymuje często 1*®"
bez podpisu, ale poraź pierw 
dostałem podpis bez listu*-.
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^rotestowanie weksli. Ilość 
e sti protestowanych w lLsiro)P!a 

_ a :e 1925 r. wynosiła 10 proc. port- 
Wekslowego Banku .Polskiego, 

dudnili r. z. stosunek ten wyno- 
sd tylko 9 procent.

Zbankrutowała w Gorlicach 
_lrnia Landauów, liurtor/ny skład 
taj konseTwowanycli, która ekspor- 
owala wagonami jaja za granicę.

wyposzą 160.000 zł. 
tarvf» tow arów  według nowej 
w J  ca,nei- Dyrekcja Ceł we Lwo- 
na , ł0zesłata do urzędów celnych 
daw PUj'ący okółnik: 1) Ze stawek 
ro neJ taryfy celnej zmienionej
i 9 2 ‘S°rZ^ d z e n ie m  z  d n ‘a  l 9 ,  m a )a  tvlb-n korzystać wyłącznie
szo towary» które zostały zgło-
to» n-C ■ do °dprawy w przepisanym 
1 ^ >l,le nfajP^źniej dnia 31, grudnia

*5 f. 2) Towary zgłoszone w ro- 
. ^25 w przepisanym terminie do 

oprawy, iecz n,-e 0płacane w ter­
anie ustalonym w ustępie 1-szym 

fozPOrządzenia o postępowa- 
“ celnem ze stawek dawnej ta- 

™ y celnej nie korzystają.
Ztitzd polskich Izb handlowo-

rzetnysłowych odbędzie się w  Ka- 
owicach 27 bm. W związku z tym 
dazcłem odbędzie sijLTeż konferen- 
5,a z przedstawicielami Czeciho- 
^iowackicli Izd handlowo - pnzemy- 

'°wyęh, na których omawiana bę-
sprawa zacieśnienia stosunków
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'-•P^darczyah polsko -  czeskich. 
Dalszy spadek cen fabrykatów 

7wi'V Reńsko - westfalski
-wiązek handlarzy ołowiu obniżył 
z dlniem 8 b. ni. ceny za prasowa- 
"rJ '  i walcowany ołów o dal­
a c h  £ tnk. Obecnie wynosi cena 

>Tlk. za ctr. mtr.
„ p^°We Towarzystwo naftowe
„ *vuumu*jk Pertraktacje ministra
baudiu
'^kifcgo
Wadzij

z przedstawicielami rumuń- 
Przemysłu naftowego dopro-

o czas11 
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: okruł' 
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U-, ‘y do .pomyślnego rezultatu. 
;stw1Walono zał°żyć  nowe To warzy- 
„ino0  skaltteso z kapitałem 
gran- J* 1*1- Udział kapitałów ża­
ko !?Zriyck dopuszczalny jest tyl- 
orstaw^ Warunktem przestrzegania 
Wje  ̂ a Przewidzianych posturo- 
bi0 rs . v °  nacjonalizacji! pr,zed'śdę-

Na r̂ yzka cen d ru tu  w Niemczech.
rów n'em jtósiedzenht fabryfcan- 
ceny rUt'u 'uchwalono podwyższyć 
próg™ vv ̂ y s t  ki cli rodzajów drutu
na loo hkoweg0’ o °-50 — L~~ "* • 
eksport Cena zasadnicza dla
10 sk U ?Vyn°si: drut biały 7 funt. 
stacja’ * cynkowy 9 funt- loco

dla dlńsw kredyty Banker Trustu 
sfeyznan o Narodowego
uiifj. (j,0i e zosra.ły  -w w yisokoścS 40 
r z Vstóie } ^ 3 ,  na ie d e n  ro k , n a  k o -  
bojprzednia . w a runkao li, anilaeli
t y  Co. p ° ż y c z k a  N atio n a l Ci- 

, ' Przecie- ^
świadczył Vwazowi zboza o-
skich. ^Wiązek ntiast *P(ol-

^P ro PPODUKCJA ROPY.
dług dotv.K^ r°'yy w Rumunji w s- 
' fcńlgmęfą w zaso^ye lł sprawozdań 
^  2 mili U T5 rekordowa cy-
^dukciia* i • est to najwyższa
W et w ’ 5 nie notowano na-
(1.8 mi];) ^ asac'h przedwojennych
ch  z w ie k ę 7 ,oS k ^t e k  w z r ° s tu  P ro d u k -  
ekwpnrf r Slę również znacznie i
iż kWota tak’ że f>czeklń3 się,
żna zrówr, x,zyskainą będzie mo-
k tó 4  ^ ° WaŻyć bxió ż e .  handlowy 

,flerwszyTn Półroczu wy-
y wa « Pasywność.

POŻYCZKA DOLAROWA DLA 
PR/JEMYSł.U NAFTOWEGO 

W RUMUNJI.
Syndykat rumuński rafinerii ropy 

otrzymał od pewnego nowojorskie­
go konsorcjum bankowego polżycz- 
kę w wysokości 1 milj. doi. na 7 ̂  .
Dc syndykatu należą firmy: Rede- 
ventza, Petrolul. Bucarosti Cometa 
i Grigorescu.

GIEŁDA LWOWSKA.
Na targu akcyjnym obroty śred­

nie. Kursa pozostały meznuenione. 
Popyt na Chodorów (niedostateczne 
zaofiarowanie). Lokomotywy, Paro­
wozy (bez podaży).

W' zaofiarowaniu były akcje 
Ćmielowa i Rakszawy przy braku 
chętnych kupna.

Akcje handlowe bez zaiteresowa- 
nia.

Tonidencja utizyn, ma.
Uspiosobienie spokojne.
.Dolai-y w płaceniu 7, w  żądaniu 

7.20.
Kołowane: Przemysłowy 0.10.

B'rowary 7.70, 7-65. Chodlorów 5.80, 
5.85. Chybie 4.10. Gazoliud 1-40, 1 45.

OBROTY PRYWATNE
Wczoraj panowała tendencja zna­

cznie zniżkowa. Dolar spadł ck> 7 zł. 
Wieczorem nieco podrożał.

Dolary amer. 7.20 — 7.25; doia^y 
kariad'. 7-00 — 7.10; kor. czeskie 
0.22 — 0.22 ‘ pół; leje 0.03 i pół — 
0.04; franki franc. 1.48 — 1.50; funty 
sraterL 34.00 — 35-00.

Złotó: 20 kor. 27.50 —1 28-00 ; 20 
flrk. 25.00 — 25.50; 20 mnk. 33.00 — 
33.50; 10 rubli 36.00 — 37.00.

Srebro: kor. ausbr. 0.56 i pół; 5 
kor. austi-. 3.00 — 3.20; floreny 1.50
— 1.65; ruble 2.4.5 — 2-50; kopiejki 
za raibła 1.25 — 1.28.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Na giełdzie sporadyczne transak­

cje w  mące węgierskiej po ce.nie zł. 
60 loco Lwów. Pszenica poszukiwa­
na dila eksportu przy bardzo słabej 
podaży, Ceny rtaogół słabsze. Ten­
dencja zniżkowa. Usposobienie spo­
kojne

Pszenica krajowa biała 31.50 — 
32.50 zł. Pszenica krajowa czerwo­
na 34,00 — 35.00 zł. Żyto małopol­
skie 19.50 — 20.50. Jęczmień mało­
polski browarniany 20-50 — 22.00 zł. 
Jęczmień mi lopolski pastewny 16.50
— 17.50 zł. Owies małopolski 19.50
— 21.00 iżł. — Cany szacunkowe bez 
transakcji.

Kurjer sportowy.
SENSACYJNY WYROK P. Z. P. N.

Jak  wiadomo, bawiła w niedaw­
nym czasie we Lwowie komisja 
dyscyplinarna PZPN. z Krakowa, 
która przeslucliiwała cały’ szereg 
graczy klubów lwowskich oraz ba­
dała księgi kasowe i na tej podsta­
wią, oraz dodatkowych zeiznań b. 
trenera Hasmonei Kerra i gracza 
tegoż k liru  Weissmanna, zebrała 
bardzo obfity materjał obciążający. 
Stał się on podstawą dochodzeń ze 
strony W ydziału Gier i Dyscypliny 
PZPN., który jak się dowiadujemy, 
powziął uchwały, w myśl których 
nastąpiło skreślenie z listy zawodni­
ków PZPN. i uznanie za zawodow­
ców graczy mistrzowskiej drużyny 
Pogoń: Fichtla, Hankego, Górlitza, 
Olearczyka i Sioneckieso, oraz I. 
drużyny Hasmonei: Wer thera-
Sdmeidra, Steuermanna. Mohra,
Birnbacha, Fleistehera, Pairnesa.
Mahlera i Redłera, na podstawie u- 
dowodnienia im, iż ciągnęli korzyści 
materjalne z uprawiania sportu.

Ponadto Wydział Gier i Dyscy­
pliny nałożył karę dożywotniej dys­
kwalifikacji i usunięcia od piastowa­
nia jakiejkolwiek godności we w ła­
dzach h towarzystwach sportowych 
na kierownictwo sekcji piłki nożnej 
Pogoni, składające się z następują­
cych osób: pp. iajeuszj Kucnara. 
b. kapitana związkowego PZPN., 
Cybulskiego, Lucyny I Kaweckiego, 
oraz na kierownictwo sekcji piłkar­
skiej Hasmonei złażone ż p p . Da­
wida Schargiela, Boaenstear.a, Neu- 
wohnera, Belgia i Bognera — za 
popieranie zawodowstwa w swoich 
klubach.

Dochodzenia prowadzone prze­
ciwko Czarnym nie daty żadnego 
rezultatu.

Uchwały powyższe wywołały 
wielkie poruszenie w  kołacii sporto- 
wycli. ■ ■ : J „j, t

Podkreślić należy, iż jest to  pier­
wszy, i niebywały jeszcze w  hisio- 
rji naszego sportu wypadek podo­
bnej masowej dyskwalifikacji do­
żywotniej z  podobnem masowem o- 
sądzeniem profesjonalistów takiej 
ilości graczy mamy do czyndenia po 
raz pierwszy odikąd istnieje Polski 
Związek Piłki Nożnej.

NADESŁANE.

Kurjer fiacfjowy

ZWYRODNIAŁY DZIADEK.
Lwów, 13 styczuia.

Onegdaj pr zytrzymano za kryty  
nierząd 19-Mnią dziewczynę Helenę 
Kowalóv.nną, którą zarejestrowano 
pulicyjnlie i oddano pod oińekę ko­
misji sanitarnej przy dyrekcji policji 
Zapytana, co ją sktoniło do uprawia­
nia nierządu, zeznała, że została 
przed rokiem zgwałcona przez w ła­
snego dziadka W alentego Rreisa, 
52-letniego pomoenka drukarskiego, 
k tóry  wziął ją siłą — a następnie 
grożąc skandalem i przyrzekając 
znaczny zapis majątkowy po śmier­
ci bąblu, zniewalał ją iprzcz długi 
czas.

Kowalówna z czasem ulegała już 
dziadkowi własnowefnię — za w y­
nagrodzeniem, a potem poczęła ule­
gać innym mężczyznom, aż stoczy­
ła się na samo dno. Z zeznania tego 
wprost potwornego w  swej osnowie, 
uczyniono użytek i wdrożono do­
chodzenia karne przeciw- zwyrod­
niałemu „dziadkowi".

L. 340. Pr./926.

Kasa chorych m. Lwowa.
Kolo Aptekarzy lwowskich za­

wiadomiło Zarząd Kasy caiorych 
m. Lwowa, że wydawać będą lek* 
na recepty kasowe tylko za, gotów­
kę. Wobec tego Zarząd Kasy Cisoj 
ry cli m. Lwowa zawiadamia wszyst" 
kich członków Kasy, że recepty 
bez opłaty należy realizować tylko 
w aptekach Kasy Chorych przy ul. 
Brajerowskiej 1. 8 i przy ul. rred ry  
1 2 (lokal sklepowy) w  dnie po- 
w s ze dnie w godzinach od 8-raej Ta­
no bez przerwy do 9-tej wieczorem, 
w niedzielę i święta w aptece Przy 
ul. Brajerowskiej od 8-mej ranc do 
1-szej w połudn;e, w’ aptece przy tik 
Fredry od 8-mej rano bez przerwy 
do 9-tej wieczór.

Członkowie Kasy Chorych, mie­
szkający na peryferiach miasta a 
nadto wszyscy członkowie w w y­
padkach nagłych mogą aż do dalszer 
go zarządzenia realizować recepty 
koloru zielonego i żółtego w  apte­
kach pryw-atnych, muszą jednaj- ti- 
iścić zapłatę za receptę, która na- 
tycnmiast zostanie w  alPtekach Ka 
sy Chon-oh zrwrócomą.

Zarząd Kasy Chorych m. Lwowa.
Lwów-, dnić 12 'Stycznia 1926.

OKULISTA
d r .  L e o n  G r u d e r ,  ordynują 

przy ul. Romanowlcza 7, 23M  
od podziny 12-1, 3— 5.

PROGRAM KONCERTÓW  R A0J0M TCH  
NA DZfŚ.

Borlin (505) godz. 2030  Wie­
czór rozmaitości.

W iedeń (530) godz. 20-00 War­
iacje Adama, Beethovena, etc. godz. 
21-10 Popularny koncert.

Oslo (382) godz. 21 *30 Koncert 
śpiewaka operowego Westwanga.

W rocław (418) godz. 20*15 Stary 
Berlin i jego humor.

R zym  (425) godz. 20-40 Koncert 
wckaln) i instrumentalny.

Tuluza (441) godz. 2 l*45 Koncert 
galowy.

Zurich (515) Koncert, W eber: 
Władcy duchów.

Budapest (546) godz. 20-30 Kon­
cert celljwy.

Londyn (365) godz, 21‘00 Nowe 
utwory muzyczne.

Warszawa (380) godz. 18’00 Kon­
cert utwoiów lekkich.

Wszystkie części składowe do 
budowy aparatów radjowych i go­
towe aparaty po najniższych ce 
nach do nabycia w firmie KINOFOT 
Lwów, 3 go Maja 11 a.

 0 0 ------------

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K i
PoozgtBk przedstawiali a godz. 7*30

O e n y  z n l i o n e ,
S ro ta  13 stycznia 1926. 

WZNOWIENIE

Zam arłe  oczy
Dramat muzyczny w 1 akcie z prologiem 
Eugeniusza d’AIbcrta. SI owa N. H. K uer- 
sa i M. H e .in ’ego, P  zekład Ignacego 

Ziółkowskiego 
I. P R O L O G .
DOBRY PASTERZ 

PuJterz Kwiatkowa.^
Żeniec Martini
Pastuszek Popow iczow i1

Chói żeńców 
ZAMARŁE OCZY 

Arcesjus, pełnom ocniksenatu 
^rzymskiego w Jerozolimie Cyganik 

Myrtocię, jego żona, kotyntyjira Plató a a  
Aureljus Galba, ceniurjon 

rzymski przyjąć. Arcesjusa LowczyAsfci 
Arsmoe, niewolnica M yrLclt 

greczynka ’ Lipowska
Marj* z Magdali Green-Skazorwa
Ktesiphnr Egipski, ‘eka-z 

czarlatan Hlady
Rebeka \ Kopaczyńst
Rut I niewiasty Ostrowska
Ester i hebre*skie Hinglerówna
Sara I Brzeska
Niewiasta chroma ,  * #
Stary hebrajczyk Jeleński

Hebrajcz} cy
i? r
Szymański
* •  * 

kapelm istrz. J6z«f Lekirar
 oo------

TE A TR  NOWOŚCI.
O e n y  a t u L k o i i e .

Poczętak o godz. 7 30.
Środa 13 stycznia 1926.

Świerszcz za kominem
Cztery alctv z powieści Karola Dickensa 

OSOBY:
Sio w.) od autora wypowie — Lech S tę- 

powski
Dżon Piribingl woźnica — Rasiński 
Mary Pribingi jego żona — Hańska' 
Teklton. handlarz zabawek Loihman 
Kaleb Pltmmer, majster Z atielsla  
Berta, jego córka — Łaoosiówna
Obcy Pan — Feliński
Pafn Fiidytig — Piilerowa
Mey, jej córka — Żelichowska
Tdly, służąca Kwiatkiewiczowa
Elf, świerszcz _  Gr ębska
Służący Tekltona — Przy Stawski

Ilustracja muzyczna M. Rogowskiego. 
R eżyser Gustaw Rasiński.
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MAKARONY niedoścignionej 
jakości.

1018 „KŁOS” Wszędzie do nabycia.

| T  MATERJE
Jedwabne i wełniane

o r a i a j

w s a j e l k i e  d o d a t k i  d o  s u k i e ń

sprzedaje najtaniej

M. EHRLICHHOF
MAGAZYN NOWOŚCI DLA PAŃ

Lwów, ul. Sykstuska 15.
Telefon 26-43. 1063

Posady i pracs.
ZDEMOBILIZOWANY sie- 
"  rżant, Iegjowsta, ob/oń-
ca Lwowa i po v stanieć gór 
nośląski, maturzysta gimna 
zjalny, poszukuje jakiejkol­
wiek pracy. Zgłoszenia przyj­
muje administracja ..Kurjera 
Lwowskiego" dla „Obrońcy 
Lwowa". 1051

{NTELIGENT NA panienka 
poszukuje posady do dzie­

ci najchętniej w wieku star- 
szvm od 15 stvcznia b. r. 
Zgłoszenia do admin. Kur- 
jera Lw pod „Uczciwa sie 
rota". 1053

Nauka i wychowanie
CTENOGRAFJ1 wyucza
^  wszystkich listownie pra 
wie bezpłatnie: Instytut Ste 
nograficzny, Warszawa, Dep. 
21. i 012

DOSZUKUJĘ lekcji w za-
* If rPCI P ĆrO/łni^L

Re m e
a k t  UIECZOKNY rozpo* 

■** cznie się w pracowni 
malarskiej Batorego 34 IV 
piętro w sobotę 16 bm. gło* 
szenia tamże codziennie p°‘ 
południu, iub w Towar-ys* 
twie Sztuk Pięknych (Mu*

kresie szkół średnich zeum Przemysłowe). 'l t ’56
(niższe gimnazjum). Łaska 
we zgłoszenia do admini­
stracji „Kurjera Lw.* pod 

Air. T.“. 1023

Kupno i sprzedaż

M ŁODSZY pomocnik z 
branży żelaza dzielny 

w swym zawodzie poszuku­
je posady. Ł >sk. oferty up a- 
sza lg. Olejniczak, Rawicz 
3-go Maja. 105c3

CORTEPl AN krzyże wy, krót 
1 ki, płyta „Reform" sprze­
dam tanio. Kopernika 26 
parter, oficyny, Skleniarski 

1045

FORTEPIANY Bosendor- 
1 fera, Bliithntra, Forste
ra i innych fabryk, najnow­
sze modele prawie jak no­
we oraz pianina, fisharmonje 
zawsze na sprzedaż gotów­
ką — mienia, kupuje: HANAK, 
Pańska 21. 1048:

H e
Mie
Lwo
z do:
mu
Pols
kąppn £
mie,

\W YSPkZED A Zsukien wie 
”  ozorowych i garderoby 

od 2—8, Technicka 10, I. P- 
1061

Dla
pańs 

i n
mieg

CTARANNIE ^przepisuję fl® 
maszynie. Ź jłoszenia cw 

Admin. „Kurjera Lw.“ pc_ 
„Tanio". IC66

Er

Popierajcie cele 
Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

Z a s t ę p c ó w ,  prowizją na woiew-' lwowskie, stanisławowskie 
i tarnopolskie, dobrze zaprowadzonych u P. P Apte­
karzy i Drogerzystów, poszukuje się od zaiaz. Kaucja 
pożądana. Fabryka pudełek i walizek „Rori" Ska z ogr.

por. w Cieszynie. 1057

W  Z A  K Ł A  O Z I E  kosmetycznym i fryzjerskim Berto Thl® 
(Piat Trynunalski 1. mazanin), usuwa się zipom ocą najnetf' 
szych aparatów zmarszczki i nieczystości tw arzy: czerwo 
ności nosa i rąk. Tam że wykonuje się artystyczne fryzur] 
według paryskicn łurnali, farbowanie włosów oryginalni] 
farbę Henna, strzyżenie włosów, roboty perukarsib] 

i manicure. 103*

Sto saf

Do zakupu z powodu wyiazdu.
Realność częściowa lub cała w śródmieściu 
Piekarska 13. z budynkami zajmuje m. kw.
3232 z dwoma wyjazdami Piekarska-Lyczaków, 
mieści w sobie budynki mieszkalne, sklepy, 
fabryczne zakłady, warstaty, magazyny, lub 
odnajęcie na różne cele poważne, warstaty, 
lub Tow. Akcyjne, biura i składy, stajnie, 
wszystko w miejscu z wodociągową gazową 
i elektrycznąinstalacją. W iadomość u właściciela

H. B O G D A N O W I C Z A  Piekarska 13.
1034

HALL0 25-31. HALL0
Zupełna Żarówek i 067

w ysprzedai marki Osram
sztuka I z ł 20 sztuka
K. POMPACH w pod ivórzu

I TN1EWAŻNIAM zgubioną 
książeczkę wojskową wy­

daną przez P. '<. U. Złoczów 
a opiewającą na nazwisko 
Kobziar Wasyl wieś Ostrow- 
czyk Polny, wojew. Tarno­
polskie. 1064

I TNIEWAZMIAM zgubioną 
'  - książeczkę wojskową 
wydaną przez P. K. O. Zło- 
cz łw  a opiewająca na na­
zwisko Kowalko Jan, wieś 
Usznia wojew. Tarnopolskie.

1065

B I B L I O T E K A  WESOŁYCH OPOWIEŚCI
J j j  ^ książek po sto kilkadziesiąt stron każda, oraz 9 cie­

kawych i obszernych dodatków zawierających bogaty 
dział teatralny i rozrywek umysłowych — p.t. „NASZA ILUSTRACJA".
Za s ę ł o t e  S O  g r .  kwartalnie

półrocznie (18 tomów) — 9 zł., rocznie (36 tomów) 18 zł.
Za tg śmiesznie niską cenę będziecie mieli najserdeczniejszego 

przyjaciela, kióry serce wasze, ściany domu waszego umai pogodą, 
radością i weselem.

Eedakcja „BIBLJOTEKI WESOŁYCH OPOWIEŚCI" zaprosiła 
do współpracy pp. K. MAKUSZYŃSKIEGO, J. SZANIAWSKIEGO, 
Z. KLESZCZYŃSKIEGO, B. WINAWERA, W, PERZYNSKIEGO, 
H. SZPYRKÓWNĘ, J. CZEMPIŃSKIEGO, J. EJSMONDA i w. inn. 
Pozatem prowawić będzie wydawnictwo przekładów najlepszych no­
wości z literatury obcej.

Nazwiska te są gwarancja doborowej i naprawdę pogodnej 
treści naszych książek.

Każdy prenumerator „Bibljoteki W esołych Opowieści" otrzym a 
bezpłatnie S ZAFK Ę na książki za zw rotem  kosztów przesyłki i o- 
pakowania z fabryki do domu.

Każdemu nadsyłającemu prenumeratę odwrotną pocztą przesyłam; 
wskazówki, dające możność wycofania w płaconych na prenumeratę pieniędzy 
I mino to otrzymywania książek w c ągu całego roku.

Prenumeratę wpłacić należy na konto P. K. 0. Nr. 12.155, 
lub przekazem pocztow ym  na adres:

b i b l j o t e k a  w e s o ł y c h  o p o w i e ś c i
W ARSZAW A, ulica Grzybowska Nr. 11. 71*
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P a RU n n i r o r o ń  ■ Wier®2 milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kronik® 
W tśIIj UyiUSlZ.CII ■ J w rubryce „Repertuar" 43 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Droone ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kup110

I sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50"/n drożę

Nakładem Nowej Soółki Wydawniczej.
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17,

Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński. 
Tel.29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza.


